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Św ięto Ludowe
Tegoroczne Święto Ludowe, obcho­

dzone w o d r a d z a j ą c e j  się Ojczyź- 
e, odbywa się pod nowymi ha«łami. 

?od hasłami utrwalenia i rozbudowy 
: lobyczy demokracji, wzmocnienia wła­
dzy ludu, utrzymania dla Polski granic 
achodnich, dalszei walki z niedobitkami 

■ eakcji, wstecznictwa i fianacii w Polsce, 
'ojuszu ze Związkiem Radzieckim i 
'.wszystkimi demokracjami świata.

Hasła te — to w s p ó l n y  program 
Tvszy&tkich postępowych ludzi w Polsce, 
całej demokracji polskiej.

Dlatego teź — Święto Ludowe, to 
d z i e ń  «ojus-zu robotniczo - chłop- 

:iego, sojuszu, który jest podstawą na- 
: :ej przyszłej potęgi i wielkości, ugrun- 
>wanej na platformie prawdziwej de- 

i  iokracji.
W dniu tym manifestują w « z y s c y :  

' lopi, robotnicy, inleligencja, ludzie 
_ acy od młota, od pługa, od pióra! 

Robotnicze sztandary czerwone towa- 
:y«zą chłopskim sztandarom zielonym. 
:s»t to znak w s p ó l n o t y ,  znak nie­
winnej woli kroczenia w jedności do 

wwego, niepodzielnego życia.
W tej wspólnej pracy i wspólnym 

ysiłku tworzymy n o w ą  Polskę Lu- 
?wą, Pokkę bez obszarników i karteli, 
Jskę chłopską i robotniczą.

Przeciwstawimy się obszamiczo-kąpi- 
’ etycznej reakcji i nie pozwolimy na 
ryskanie przez nich władzy , folwar- 

' !.v i fabryk.
Rok pracy nad odbudową kraju prze­
lał świat, że na dobrej kroczymy gro- 

’s, że na mocnym fundamencie buduje- 
/ gmach nowej Ojczyzny, która bę- 
e p r a w d z i w ą  matką dla ®wych 
eci.
Polska wolna Btaje *ię matką dla

: .ystkich.
”*.odzi się Polska Ludowa! 

gśŁ a*ze marzenia spełniły się! JW .

Zagraniczni goście w Polsce
W a r s z a w a ,  8. 6. — Na terenie 

Polski bawi w tej chwili parę misji za­
granicznych, mających różne cele poby­
tu na terenie Rzeczypospolitej.

Przebywająca w Krakowie misja wy­
działu byłych kombatantów przy fran­
cuskim ministerstwie sprawiedliwości, 

po przeprowadzeniu prac badawczych 
na terenie Niemiec, zapoznaje ®ię z ma­
teriałem dokumentamym, zabezpieczo­
nym i opracowanym pzez krakowską ko­

misję badania zbrodni niemieckich. Przy 
pomocy specjalnie sprowadzonych apa­
ratów sfotografowano dokumenty, od­
noszące się do losu więźniów obozu 
Oświęcim, Mauthausen, jak również wię­
zienia wrocławskiego, gdzie przebywała 
również duża ilość Francuzów,

Misja ma na celu u®tałąnie losu ty­
sięcy wywiezionych i zaginionych w kaź- 
niach niemieckich obywateli francuskich. 
Prace jej posłużą za podstawę opraco-

Druga emisja biletów skarbowch
krótkimW a r s z a w a ,  8. 6. — Ministerstwo 

Skarbu przystąpiło do drukowania bile­
tów skarbowych drugiej emisji, które 
podobnie, jak bilety pierwszej emisji, 
wypuszczone zostaną w odcinkach po 
1.000, 5.000, 10.000 i 50.000 złotych.

Dekret upoważniający ministra skar­
bu do wypuszczenia biletów skarbowych 
opiewa na kwotę 3 miliardów złotych. 
Nowy papier wartościowy znalazł tak 
wielką popularność wśród społeczeń­
stwa, że pierwssza emisja w wysokości

1 miliarda złotych została w 
czacie całkowicie wykupiona.

Również obecnie, mimo to, że bilety 
skarbowe drugiej emisji ukażą się na 
rynku dopiero w lipcu br., czwarta część 
emisji w stanie pół miliarda złotych zo­
stała już pokryta w drodze przedpłat 
w Narodowym Banku Polskim. Popyt na 
taki papier jest zdrowym objawem u 
ludzi interesu, a przede wszystkim do­
wodzi normalizacji stosunków w dzie­
dzinie obrotu pieniężnego w Polsce.

Nowy transport paczek z Ameryki
G d a ń s k, 8. 6. — Do portu gdańskie­

go przybył statek amerykański, który 
przywiózł z Nowego Jorku m. in. 39.500 
worków, zawierających około 200.000 
paczek, przeznaczonych dla adresatów

polskich. Je«t to największy z dotych­
czasowych transportów pocztowych pa­
czek amerykańskich. Do przewozu tych 
paczek potrzeba będzie około 100 wago­
nów towarowych.

*

Odwołanie obchodu Święta Ludowego przez PSL
Wa r s z a w a ,  8. 6, — Z kół PSL do­

wiadujemy się, że naczelne władze 
stronnictwa postanowiły w tym roku nie

urządzać obchodu święta ludowego w 
dniach 9 i 10 czerwca.

Zniszczenie wielkiej stoczni niemieckiej
Ha mb u r g .  — Brytyjskie władze 

okupacyjne dokończyły likwidacji naj­
większych stoczni niemieckich, które 
pracowały w Hamburgu pod firmą „Vosg 
& Blohm '. W stoczniach tych zbudowa-

jólnopoiska wystawa przemysłu konfekcyjnego
w Lodzi

Łódź,  8. 6. Centralny Zarząd przę­
słu włókienniczego urządza w Łodzi 
dniach od 16 do 26 czerwca wielką 
jlnopolską wystawę wyrobów przemy- 
• konfekcyjnego. Największe fabryki 
ifekcyjne państwowe, jak również 
walne przedsiębiorstwa zgłosiły swój 
ał w wystawie.

Wystawa zobrazuje całokształt osiąg- 
i przemysłu konfekcyjnego od wy-

I M  o Mi\i Mit
v Warszawa,  8. 6. — Dekretem z 

ó maja br, ustalona została Rada 
ł wyższych. Zadaniem Rady *zkół 
zych jest:

- uprawnienie pracy szkół wyższych 
bezpieczenie prawidłowego toku ich 
:c jonowania;
zuwanie nad pogłębieniem demokra- 
oego charakteru szkół wyższych, 
oska o poprawę bytu materialnego 

młodzieży akademickiej.

Zwolenia do chwili bieżącej, oraz udział 
przemysłu Ziem Odzyskanych w ogólno­
krajowej produkcji.

ny został m. in. wielki pancernik nie­
miecki „Biskmarck”. W przyszłości 
Niemcy nie będą już mogli nigdy korzy­
stać z tych stoczni.

Pierwsze lutan Miałów 01811
Gdyni a ,  8. 6. — Do Gdyni przyby­

ły 2 statki norweskie, przywożąc każdy 
po 950 ton kartofli w ramach pomocy 
UNRRA.

Nowe pismo PSL
w  a r s z a wa ,  8. 6. — W Warszawie 

ukazał się pierwszy numer pi«ma p. t. 
„Nowe Wyzwolenie1'. Jest to pi«mo lu­
dowe, społeczno-polityczne, wydawane

przez grupę członków Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego i Rady Naczel­
nej PSL.

Pierwsza podróż „Daru Pomorza"
G d y n i a .  15 czerwca rb. 6t*tek szkolny 

„Dar Pomorza" wyru*za w <wą pierwszą po 
wośnie podróż ćwiczebną z kadetami mary­
narki. Po przeprowadzonym iuż przesądzie 
i drobnych naprawach statek jest go*tów do 
drogi. Będzie to 10-ta z kolei podróż ćwi­

czebna. Trasa biegn e przez Kopenhagę, Kat- 
tegat, Sk-agerrak, Morze Półn., La Manche, 
porty angielskie, zatokę B:ska>ką, Casablan­
ka, Gibraltar, Morze Śródziemne i Algier. 
Cała podróż z postojami potrwa 3 miesiące. 
Komendantem jest kapitan Gorazdowski.

Premier Giral o bombie atomowej
M e x i c o C i t y .  Jak wynika z oświad­

czenia premier* hiszpańskiego rządu republi­
kańskiego, <ir Jose Girala, Hiszpania jest w 
posiadaniu wszystkich elementów, które po­
trzebne są do fabrykacji bomby atomowej, 
tączrue x bogactwem minerałów, uiządzenia-

mó elektrycznymi i sztabem fachowców.
W maju 1945 r. do 'Hiszpanii przybyło 5 

wybitnych fachowców niemieckich, których 
działalność me może być kontrolowana 
przez ONZ, ponieważ Hiszpania nie jat człon­
kom tej organizacji — wyjaśmł dr Giral.r-

wywanego przez francuskie ministerstwo 
spraw wojskowych księgi p. 1.1 Historia 
internowania i deportacji .

Również w Krakowie bawi misja ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża w skła­
dzie trzech osób, której towarzyszy de­
legat Ministerstwa Zdrowia.

Zabytki dawnej stolicy Polski zwie­
dzili delegaci radzieccy, przybyli do 
Polski na Kongres Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Artysta malarz tprof. Szmarinow na­
wiązał kontakt z plastykami krakowski­
mi i zwiedził Akademię Sztuk Pięknych, 
prof. Pałładin wygłosił w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim odczyt z zakresu ba­
dań biologicznych.

Odbyło 6ię również uroczyste zebra­
nie przedstawicieli partyj, związków 

zawodowych,, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, którzy powitali go­
ści radzieckich w imieniu społeczeństwa 
krakowskiego.

Kronika dyplomatyczna

Wa r s z a w a ,  8. 6, — Wiceminister 
Spraw Zagr. Modzelewski przyjął w 
dniu 7 ambasadora ZSRR p. Lebiediewa,

Minister Zdrowia dr Litwin przyjął 
ambasadora W. Brytanii. Celem wizy­
ty było zapoznanie ambasadora W. Bry­
tanii z techniką rozprowadzania darów 
z Anglii z funduszu „pomoc Warsza-• fiwie .

•
Minister Żeglugi i Handlu Zagranicz­

nego przyjął charge d‘affaires królestwa 
Szwecji. W toku rozmowy poruszono 
sprawę rewizyty przez min. Jendry- 
chow«kiego ministra handlu w Szwecji 
p. Myrdala.

Krófkie wiadom ości z zagranicy

P a r y ż .  — Na wtorkowym posiedzeniu za­
stępców ministrów spraw zagranicznych oma­
wiano sprawę wolnej żeglugi na Dunaju.

B r u k s e l a .  — W Brukseli rozpoczął obra­
dy VIII kongres belgijskiej partii komunistycz­
nej. W przemówieniu inauguracyjnym prze­
wodniczący zjazdu Julien Lahaut oświadczył, 
że partia liczy obecnie 100.000 członków.

M o s k w a .  — Agencja Tass donosi z Nan- 
kinu,'że w Chinach utworzono ministerstwo 
obrony narodowej na miejsce istniejących po­
przednio narodowej rady wojennej 1 minister­
stwa wojny. Ministrem obrony narodowej zo­
stał generał Pai Tsun Si.

M o s k w a .  — Agencja Tass donosi o 
aresztowaniu żony Quislingar stwierdzając, że 
ciążą na niej szczególnie poważne zarzuty w 
związku z historią ostatnich dni'istnienia reżi­
mu quislingowskiego w Norwegii.

W a s z y n g t o n .  — Po wręczeniu listów 
uwierzytelniających prezydentowi Trumanowi 
nowy ambasador radziecki w Waszyngtonie 
Mikołaj Nowikow udzielił wywiadu dziennika- 
rzom, w którym oświadczył, że rząd radziecki 
uważa współpracę pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Związkiem Radzieckim za podstawę 
pokoju i dobrobytu świata.

W a s z y n g t o n .  — Oficjalnie podano do 
wiadomości, że prezydent Truman przyjął re- 
zygnację Edwarda Stetłiniusa ze stanowiska 
ONZ^° ^e ê9a*a Stanów Zjednoczonych w

L o n d y n .  — Jak donosi z Ankary agencja 
Reutera, liczba zabitych podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi we wschodniej Anatolii wy­
nosi 400, podczas gdy 100 osób odniosło rany,
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Dożywianie dzieci 
i młodzieży

Od kilku miesięcy trwa systematyczna
a l  eja dożywiania dzieci i młodzieży w szko­
li eh, zakładach opieki zamkniętej, w 
p zędazkolach, sanatoriach, szpitalach oraz 
wszystkich dzieci zniszczonych obszarów w 
■\vu'ewództwach: krakowskim, rzeszowskim, 
Ł Jostookim, warszawskim i poznańskim 
(l iaoło 400.000).

Ogółsm akcją dożywiania jest objęte 
p aad 1 milion dzieci, którym na podsta- 
w a miesięcznych zapotrzebowań, zglasza- 
r  ch przez kuratora po przez Ministerstwo 
( wiaty, przysługuje prawo do dodatkowa- 
g > zaopatrzenia żywnościowego.

Zależnie od potrzeb zakładu i możliwo­
ści lokalnych dzieci otrzym ują w ram ach 
tych samych wartości kaloryczno - odżyw­
czych sozmaite produkty, z których przy- 
potowywuje się im  gorąca posiłki, niazbę- 
dna dla rozwoju młodego organizmu.

Na cele akcji dożywiania dzieci zwol­
niono w miesiącach lutym, m arcu i kwis- 
tniu br. szereg artykułów  żywnościowych 
oraz dla dzieci powiatów zniszczonych dzii- 
łaj darni wojennymi — obuwie i ubrania. 
Tak np. dla województwa gdańskiego w 
miesiącu lutym zwolniono na dożywiania 
szkolna: 16 toti m leka w proszku pelno- 
t hu tego, 20 ton mada orzechowego i 60 to* 
zup w proszku UNRRA,

Na ten sam okrss dla dzieci wojewódz­
twa warszawskiego: 20 ton m leka skonden­
sowanego, 20 ton m asła orzechowego, 13 ton 
cukru, 4 tony kakiao, 16.255,82 kg zup 
UNRRA, 3.750 kg soli, 5.000 kg grochu 1
10.000 kg kaszy; m. et. Warszawa, otrzyma­
ła 10 ton m łaka skondensowanego, 30 ton' 
m asła orzechowego, 10 ton- cukru, 4 tony 
kakao.

W miesiącu m arcu biorąc przykładowo: 
województwo gdańskie otrzymało na doży­
wianie dzieci: 10 ton mleka w proszku chu­
dego, 5 ton pełno tłustego i 37 ton mleka 
skondensowanego, województwo warszaw­
skie 50 ton mleka w proszku, województwo 
śląsko-dąbrowskie 100 ton mleka skonden­
sowanego itd.

W miesiącu kwietniu br. zwolniono na 
cele dożywiania dzieci (znów biorąc przy­
kładowo) dla województwa krakowskiego 
40 ton mleka chudego w proszku, 31,6 ton 
mleka pełnctłusUgo w proszku; d la woje­
wództwa warszawskiego: 20 ton m leka chu­
dego i 25.8 ton pełnotłustogo; d la woje­
wództwa gdańskiego — 120 ton mleka skon- 
deneowanegoę

Dla dzieci powiatów zniszczonych zwol­
niono w miesiącu lutym : w województwie 
kieleckim — 2.780 p ar skarpetek, 60 pła­
szczy dziecięcych, 599 ubranek chłopięcych,
1.000 sweterków, 700 chustek wełnianych, 
6K) kaftaników, 250 czapek wełnianych, 600 
majteczek wełnianych, 7.706 p a r  obuwia 
brezentowego, 3.000 p a r obuwia skórzanego.

Zwolnienia takie uzyskały także woje­
wództwa: krakowskie, rzeszowskie, war-i 
szewskie, białostockie stosownie do ilości 
dzieci potrzebujących odzieży i obuwia. •

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, te  mo­
żliwości, jakimi rozporządza Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu są  bardzo ograniczo­
ne, czyni ono jednak duży wysiłek, żeby 
przyjść z pomocą dzieciom polskim, wyni­
szczonym długoletnią wojną i barbarzyń­
skimi warunkami okupacji.

Z -ubolewaniem należy podkreślić, te nie
zawsze te skrom ne przydziały z trudem 
uzyskiwane są rozprowadzane w sposób 
właściwy i dostatecznie szybko. Np. przez

(Od specjalnego w ysłannika S. A. P.). 
A utostrada W arszawa ■— Mszczonów -

Rawa Mazowiecka wiedzie dalej, do położo­
nej nad Pilicą, wśród lasów żywicznych —i 
Spały.

W| dawnej, Utnie/ rezydencji h. prezy­
denta Mościckiego, a&iaśd się obecni* dom
wypoczynkowy dla robotników. W spaniałe 
pawilony wybudowane dla sanacyjnych do­
stojników i zagranicznych gości — stały 
się teraz pensjonatami dła ludzi pracy

i
DOŻYNKI, ZLOTY, WIZYTY HITLERÓW- 

CÓW
I

W Spalę, w okresie rządów sanacyjnych, 
corocznie odbywały się « wielką pompą do­
żynki i  „państwowotwórcae4* zloty młodzie­
żowe. Często też przybywali zagraniczni dy- 
gnitarze. Były prezydent Mościcki, podsj- 
mowaj kilkakrotnie na teranie Spały przed­
stawicieli Niemiec hitlerowskich. Bawił tam  
między innymi „wielki łoweey" Rzeszy Nie­
mieckiej — TT->rraan Goerieg. W  e*eeł* tyHl 
•wizyt o d b y w ały  t> s- p o lo w an ia , k tó re  p o ­
zwoliły przedstawić. Jlogł „narodu panów" 
zapoznać się dokładnie z okolicą,

Korespondencja gen. Franco
z Mussolinim i Hitlerem *

Franco: „Losy nasze złączyło przeznaczenie historyczne'
No wy  J o r k .  (PAP). Z dokumen­

tów, dostarczonych podkom isji ONZ do 
spraw hiszpańskich przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, wynika, iż generał Fran­
co brał udział w spisku Hitlera i Mtr*so- 
liniego przeciwko bezpieczeństwu 
państw, które w czacie wojny przyjęły

nazwę Narodów Zjednoczonych. Udział 
Hiszpanii w walce zbrojnej po stronie 
państw osi był dawno postanowiony. Nie 
został jedynie określony dokładny te r ­
min rozpoczęcia uderzenia.

W liście z dnia 16 lipca 1940 rokn, 
adresowanym do Mussoliniego, gen.

U m ożliw ien ie  subskrypcji PPOK
osobom, które nie spełniły jeszcze obowiązku obywatelskiego

W związku z przejmowaniem dodat ko woj subskrypcji PPOK, niM czansj ssą- 
ś ci owo kwitami dopozyiowymi, wszystkie placówki subskrypcyjna będą czynna do 
20 czerwca rb. włącznie. Osoby, które bąd i nie spełniły w  ogóle ciążącego na niob 
obywatelskiego obowiązku subskrypcji PPOK, bądź taż podpisały pożywkę w  kwo- 
cie niższe], m ogą być dopuszczone do dodatkowe] subskrypcji kw itam i depozytowym i, 
pod warunkiem  uprzedniego zadaklarowa ula pełnej zasadnicze] kw oty pożyczki, w  
wysokości ustalone] przez właściwy Korni tet Obywatelski PPOK.

W  w yn iku
Włoska rodzina króle*

P a r y ż  (PAP). Według donissień a- 
gm eji Franco Presse z Rzymu, w otoczeniu 
króla przyznają, żo w referendum zwycię­
żyli republikanie. Panuje jedynie rozbież­
ność co do oceny przewagi zwolenników 
republiki. Podczas gdy w kołach rządo­
wych utrzymują, że przewaga ta wyraża 
się w liczbie 1,5 miliona głosów, w Kwiry- 
nale twierdzą, że nie przekracza ona 700.000 
głosów. Poczyniono już rzekomo przygoto­
wania do wyjazdu rodziny królewskiej. Nie

wyborów
r ik ą , udaje się zagranicę

wiadomo jedyni*, kiedy dokładni* i w Ja­
kim  kierunku odjedzie dom królewski. 
Uchodzi za prawdopodobna, że królowa 
Maria Jose z dziećmi wyjedzis do Egiptu, 
gdzie przebywa już ex-król W iktor Ema­
nuel, podczas gdy król Umberfcy miał wy­
brać Szwajcarię.

W środę prem ier de Gasperi udał się
do Kwirynału i odbył z królem dłuższą 
rozmowę.

G łosow anie Ludowe
Idź i sprawdź, czy Jesteś zamieszczony w  spisie. Sprawdź przy okazji, czy spisem  

są  objęci twoi sąsiedzi, albo też, ozy w  spi sde nie zostały zam ieszczone osoby, które 

nie mieszkają w  obwodzie.

Zw yżka  cen w  S
W a e z y n g t o n  (SAP). W kolach go- 

*p*odarczych panuje przekonania przemy­
słowców, że zakończenie strajku węglowego 
będzie powodem nowej fali zwyżki cen a r­
tykułów spożywczych i ^^odśrubowaniem 
śpirałi inflacyjnej. Cały wysiłek Urzędu 
Kontroli cen (OPA) polega raczej na tym, 
by zwyżka ta nie była zbyt wielka, niż 
na utrzym ywaniu jakichkolwiek cen. s ta ­
łych. W wysiłku -do osiągnięcia m aksym al­
nej produkcji — co uważane jest za jedy­
ny realny ham ulec przeciw inflacji — U- 
rząd Kontroli Cen albo podniósł albo w

- ę
i. Zjednoczonych

ogóle zniósł ceny m aksym alne dla około 
S.OóO artykułów, poczynając od samocho­
dów, a kończąc na  mleku. Podrożenie wę-’ 
gla silą rzeczy zwiększy koszta produkcja 
całego szeregu branż w przemyśle spożyw­
czym. Podwyżki udzielone kolsjarzom da­
dzą z konieczności podobny rezultat.

We wczorajszym komunikacie OPA mó­
wi się o zwyżce cen na mleko, masło i aer 
jako o koniecznym środku, aby utrzymać 
przemysł mleczarski wobec zwiększonych 
kosztów własnych i wobac oczekiwanej de­
cyzji kongresu zwiększenia subsydiów żyw­
nościowych.

Ustawa, wprowadzająca kontrolę cen na
następny rok, będzie w przyszłym tygodniu 
przedłożona senatowi. Senat prawdopodob­
nie zredukuje albo skreśli subsydia udzie­
lane, celem uniknięcia zwyżki cen na a rty ­
kułach pierwszej piotrzaby, co z kolei wy­
wołać m usi znaczną zwyżkę cen 1 silny 
nacisk na Urząd Kontroli Cen — OPA.

Jeżeli także inne gałęzie przemysłu na 
skutek żądań robotników podniosą zarobki, 
polityka Trumana, dotycząca cen i wyna­
grodzeń, będzie m usiała ulec rewizji.

czas dłuższy leżało na magazynie w W ar­
szawie mleko skondensowano, zwolnione w 
lutym, a  .przeznaczone dla zniszczonych po­
wiatów woj. warszawskiego.

Wydziały wojewódzkie aprowizacji i 
handlu, opieki społecznej, inspektoraty 
szkolne oraz czynniki społeczne winny na 
tym szczególni* odcinku sprawować stałą 
kontrolę nad sumiennością dostaw artyku­
łów żywnościowych, przeznaczonych na do­
żywianie dzieci i młodzieży.

Po wrześniu 1939 r. Spała była miejscem, 
gdzie stale przebywali wyżsi generałowie 
SS, Gestapo i W ehrmachtu. Dłuższy okrse 
czasu mieszkał tam gen. Blaskowiiz. Niem­
cy wybudowali dwa dodatkowe pawilony, 
urządzając Spala jako sielankowy, o wy­
szukanym  luksusie ośrodek. Brano też pod 
uwagę ewentualność urządzenia tam  kwa­
tery dla Fuehrera.

\
FOCZĄ Ot PANCERNE, BUNKIER 

I  LOTNISKO
3 km od Spały znajdują się leśnictwo 

„Konewka1', obejmujące kilkaset hektarów 
lasu. Ukryty wśród wysokich sosnowych 
drzew, wznosi się tutaj żelbetonowy bun­
kier, pomalowany na kolor ochronny. Do 
jego wnętrza, które spraw ia wrażenie nie­
kończącego się tunelu, prowadzi bocznica 
kolejowa z Tomaszowa Mazowieckiego, 
długości ok. 12 km. Na tym odcinku kurso­
wały specjalne pociągi pancerne.

Poza główną bram ą o szerokśoci 12 m 
•do podziemi bunkru prowadzi kilkanaście 
nc zrzuconych wchodów. W yschnięte na 
znacznej przestrzeni drzewa i krzewy wska­
zują, za m usi istnieć cały System podziem­
nych korytarzy, eiągnącyeb się po abu 
•tronach ,

W, pobliżu zna dują się dwa bu l i k i :  
elektrownia, która zaopatrywała bunkiar w 

i OW  stacje

dzającyeh wodę 1 filtrujących powietrze.
Na płaskim  dachu budynku elektrowni zo­
stała położona gruba w arstw a ziemi, z któ­
rej w yrastają krzewy i młode drzewka.

Kilkaset metrów dalaj znajduje się lotni­
sko połowę.

To wszystko oraz urządzanie wnętrza 
bunkru zaopatrzonego w nowoczesne urzą­
dzenia techniczne wskazuj*, •* m m i aa  
specjalne przeznaczenie.

OO MÓWI OKOLICZNA LUDNOŚĆ*

Według relacji mieszkańców Konewki i
Spały, olbrzymi bunkier budowany był w 
latach 1910 i 1941. Po napadzie Niemców 
n a  Związek Radziecki mieścił się tutaj 
przejściowo sztab główmy armii, działający 
na froncie wschodnim.

Latem roku 1943 w l» ie  konewskim — 
miało najprawdopodobniej miejsce spotka­
n ia  Hitlera z Musaolinim. Szereg miaszkoń- 
ców utrzymuje, te  w roku 1944 mieściła się 
tutaj przez pewien czas kw atera główna 
Hitlera.

Zamach na niegó dokonany w lipcu tego
rok-u przez pułk. Staułfeober^a, miał być 
rzekomo dak iaany  w lisi*  konewśkim, a 
nie — jak patiu)* p'*t*4?echnie mnjeinanle. 
w Prusach Wschodnich.

Drzewa skalskiego laau mogłyby zatem

• ‘“ ‘i- *  * > ■* & * ■ ■

I Franco stwierdza, iż od samego począt­
ku konfliktu czyni największe -wysiłki, 
aby przygotować armię hiszpańską do 
podjęcia akcji zbrojnej, gdy nadejdzie 
odpowiednia chwila. Hiszpania przyczy­
niła *ię wydatnio *do zaprowadzenia „no­
wego ładu" w Europie, obecnie zaś prag­
nie zająć przynależne jej miejsce w 
walce ze wspólnym wrogiem. Gen. 
Franco zapewnia Mu®®oliniego o «woim 
całkowitym poparciu dla zaborczej po­
lityki Włoch.

W pUmie, datowanym dnia 22 wrześ­
nia 1940 r. gen. Franco podkreśla, iż 
całkowicie podziela zdanie Hitlera, 
należy zaatakować Gibraltar, Przygoto­
wania do Gibraltaru* są na ukończeniu 
— pisze Franco do Hitlera. — „Zapew­
niam pana o moim niezmiennym i szcze­
rym przywiązaniu do o*oby pana i do 
narodu niemieckiego. Mam głębokie zro­
zumienie dla celu, o który pan walczy. 
Mam nadzieję, iż wkrótce nasze armie 
w wspólnej walce odnowią dawne bra­
terstwo broni".

W liście do Hitlera z dnia 2 lutego 
1941 f. gen. Franco pisze: „Jestem zaw­
sze gotów stanąć u pana bokiL Może 
pan liczyć na pełne zdecydowana po­
parcie z mojej *trony. Jestem całko­
wicie do pańskiej dyspozycji. Losy na­
sze złączyło przeznaczenie historyczne".

Z dakzej wymiany korespondencji 
międy Hitlerem, Mussolinim a Franco 
wynika, iż uważali oni wojnę domową 
w Hiszpanii za początek pożogi świa­
towej, Pomoc, udzielona gen. Franco 
przez Hitlera i Mussoliniego, była czę­
ścią wielkiego planu faszystowskiego, 
skierowanego przeciwko państwom de­
mokratycznym. W zamian za udział w 
wojnie po stronie pań*tw osi, gen. Fran­
co domagał się przyłączenia Gibraltaru, 
francuskiego Marokka, części Algeru za­
mieszkałej przez Hiszpanów, Oranu 
oraz rozszerzenia stanu posiadania hisz­
pańskiego w Rio del Ora i nad Zatoką 
Gwinejską.

Uchwały
Kongresu Towarzystwa
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej

W i r i z a w a .  (PAP) — Pierwszy Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

przyjął jednomyślnie uchwałę, w które] m. i». 
wyraża głęboką wdzięczność Rządowi Jed­

ności Narodowej za ujawnienie dążeń Narodu 
Polskiego, aby po wiekach obcych ludowi 

pracującemu zatargów, zapanowała serdeczna 
wzajemna przyjaźń polsko-radziecka.

Zgodaie z dążeniami Rządu dla zabezpie­
czenia naszych granic zachodu., dla obrony 
nasze] suwerenności l niezależności państwo 
wej — każdy uczciwy Polak patriota winien 
tę przyjaźń umacniać również na odcinku jak 
najszersze] wymiany dóbr kulttę-alnych.

W tym celu Kongres Towarzystwa PrąytrA ^ 
al Po Lsko-Radzieckiej jednogłośnie postano -

1. Utrwalać przyjaźń polsko-radziecką po­
przez szeroką akcję uśwtiadamlaiąco - Infor­
macyjną o Zwią2 &iu Socjalistycznych Republik 
Rad przy pomocy radia, prasy, akcji wydaw­
niczej i iyweigo słowa.

2. Ożywić i utrwalić działalność sieci or­
ganizacyjnej Towarzystwa ,przy równocze­

snym rozbudowywaniu jej w oparciu o inten­
sywniejszą współpracę z aktywem demokracji 
pokiuej.

3. Zwrócić stezsgólną uwagę m  działalność 
Towarzystwa Przyiainć Polsko - Radzieckiej 
wśród młodzieży, w calu, ugruntowane* w niej
ducha prawdziwej przyjaźni polsko-radżiec- 
kiiej, która jest niezbęllpą dla budowy pokoju 
i demokracji. ■:

4. Inicjować praktyczną wymianę mvlli I 
dóbr kulturalnych pomiędzy Polską a ZSRR 
na wszystkich odcinkach wiedzy, sztuki i kul­
tury, urządzać wycieczki, korzystając z o-
siągmięć Związku Radzieckiego w dziedzinie 
pfracy nad odbudową zniszcz on ego kraju.

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
nie wystarcza deklarowanie przez partie po­
lityczne i organizacje społeczne przyjaźni 
pouko - radzieckiej, lecz należy wszystkim 
tym, którzy tę przyjaźń głoszą, podjąć trud 
kras wianie tej idei poprzez ścisłą współpracę 
ż Tow Przyjaźnił Polsko - Radzieckiej. W 
tym efelu należy usprawnić dtóałftlnolć - 
wu i pow.ększyć go do rozm arów potrzeb 

których owocna działalność będzie 
sprawdzianem żywotności idei
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DZYŃ

Dowiadujemy się, łź z inicjatywy pro­
fesora Raczyńskiego, kierownika Domu 
Kultury, został zorganizowany Komitet 
Sztuki, który ma na celu, w niedzielę 
dnia 23 bm. w związku z zakończeniem 
roku szkolnego — urządzić „Święto 
Pieśni". Ob. inspektor skolny przyrzekł 
zaprosić wszystkie szkoły z powiatu kwi­
dzyńskiego, a Komitet wysłał zaprosze­
nia do Grudziądza, Sztumu i innych są­
siednich miast i miasteczek, zapraszając 
tamtejsze zespoły śpiewacze na „Święto

Święto pieśni
Pieśni" i turniej śpiewaczy do Kwidzy-
nia.

W programie w«pólne śpiewy, wystę­
py poszczególnych chórów, tańce regio­
nalne, oraz przedstawienia teatralne.

Szczegółowy program wkrótce będzie 
ogłoszony. w

Impreza ta zakrojona na szeroką ska­
lę winna znaleźć poparcie u czynników 
kół miarodajnych.

140 dzieci z ZSRR w Kwidzyniu
Uroczyste powitanie repatriantów przez miasto

W ubiegłą sobotę przybył do Kwidzynia 
pierwszy taransport dzieci polskich z Z\v. 
Radzieckiego. Jest ich 140, wszystkie sie-

\  Godny naśladowania przykład
Ni* tylko młodzież Warszawy, lecz cała 

jptodziei szkolna w Kwidzyniu. nie mogą 
csu bsk rybo wad PPOK z© względu na ogól­
na zub>żenie, zgłosiła się do Miejskiego Ko­
mitetu Odbudowy Kraju bezinteresownie 
do pracy, przy oczyszczaniu gruzów, około 
katedry w Kwidzynia.

<4
W dniu 7 bm. ó godz. 8.00 ranoJprzema-

szerowała młodziói szkolna Publicznej 
Szkoły Powszechnej ar 1 z transparentami:

* Starsi przez subskrypcję PPOK — 
młodzież przez realną pracę odbudowuję
Folskę4"!

Widzimy zatem, ie  nie tylko mlodaieł 
Wa^scjawy, eęle I  znłodizjiaź! {Warmii, tejj

OLSZTYN •
— Wykłady profesorów Uniwersytetu To*

ruńskiego. W namach akcji Tepoloniz-acyJneJ 
Polski Zwiiązefc Zachodni urządza cykl od­
czytów, które wygłaszać będą profesorowie 
Uniwersytetu Toruńskiego w miastach ł mia­
steczkach na terenie woj. mazurskiego.

—■ Wypłata ren t Ubezpleczalnia Społecz­
na rozpoczęła wypłatę rent dla autochtonów, 
którzy otrzymali ju i świadectwo obywatel­
stwa polskiego, a którzy pobierali renty ze 
skarbu b. państwa niemieckiego.

— Instytut Naukowy Rzemiosła. Przy Izbie
Pzemteślnćczej powstał Instytut Naukowy 
te*mio«ła, którego kierownictwo objął dr. 

Sl fan Kubica. Instytut projektuje uruchomie­
n i  biblioteki rzemieślniczej oraz organizację 

-sów dokształcających d przygotowujących 
r ■) egzaminów czeladniczych i mistrzowskich.

— Odbudowa wsL Odbudowa uszkodzo­
nych działaniami wojennymi budynków
■kich posuwa ©ię naprzód d potencjał Jej 

nga scę w miarę napływu ludności wiej-
)•

^.kefa odbudowy wsi opiera się o lokalne
ety odbudowy, współdziałające ze Zw. 
c^Domocy Chłopskiej, których zadaniem 
zbieranie danych o zniszczeniu w gmi- 

i i poięoc w rosdzóale kredytów i poiy- 
k bankowych.

— Eksploatacja Jezior. Na terenie woje-
*ztwa znajduje się około 100.000 ha jezior,
— eksploatacji których pracowało przed 
ą około 2000 rybaków. Roczna produkcie 
>&iła do 3.500 ton ryb różnego gatunku.

lecnie ilość zatrudnionych rybaków, 
-y eksploatują Około 56:000 *ba j<ezior, 
;i 600 osób. W ubiegłym roku wyłowiono 

ryb różnego gatunku. Od stycznia br, 
”  .cza sćę stały wzrost produkcji.

odwiecznie ziemi polskiej, wykazuje całko­
wite zrozumienie potrzeby chwili obecnej.

Możemy być dumni, że mamy młodzież 
patriotyczną i wychowującą się jako peł­
nowartościowi obywatele.

Małąc taką młodzćeź, spokojnie możemy 
patrzeć w świetlaną przyszłość demokratycz­
nej Polski.

Za ofiarną pracę młodzieży, «a znój 
i poświęcenia składa Miejski Komitet PP. 
OJC. — tą drogą naj6endeczni«(;eze podzię­
kowanie.

roty. Na dworcu na przyjazd dziatwy o- 
ezekiwali: burmistrz, kierownik PUR, in- 
epketor szkolny oraz przedstawicielki opis- 
ki społecznej i PCK. Gdy z wagonów przy­
byłego pociągu wysypała się na teren mło­
dzież, przemówił do nriej w krótkich i ser­
decznych słowach ob. burmistrz: Odpowie­
dzią dziatwy był hymn „Jeszcze Polska nie 
zginała*4.

Dziewczęta i chłopcy wyglądają nie źl*. 
Ubranie biedne, schluine. Twarz* osmolo­
no i pełne. W  oczech tylko kryje się powa­
ga, smutek i zmęczenie. Są znowu w pd- 
dzinnym kraju. Matki i ojców zastąpią im  
częściowo wychowawcy, ale trzeba .aby 
stało się tak, jak rzekł dzieciom na powi­
tanie burmistrz: „ My staniemy się waszymi 
opiekunami; młodzież nasza — waszym 
rodzeństwem i stanowić będziemy jedną 
wielką r>dzinę kochających się Polaków.

(SAP).

Niemcy agitują
Wobfc zbliżającego się term inu referen­

dum, zaobserwować można wzmożoną ru ­
chliwość Niemców', którzy agitują aby w 
głosowaniu ludność autochtoniczna odpo­
wiedziała na trzecie pytanie „Nie“, albo w 
ogóle wstrzymała się od glosowania. Ponie­
waż brak jakiejkolwiek akcji uświadam ia­
jącej * naszej strony, zachodzi obawa, i«

propaganda niemiecka może przynieść 
pewna wyniki.

Całe społeczeństwo polskie na ziemi Ma­
zurskiej winno przeciwdziałać szeptanej 
propagandzie niemieckiej i dążyć do tego, 
aby żadan głos nie padł przeciwko utrw ale­
n iu  naszych granic na Odrz*, Nysie i Bał­
tyku. (ZAP).

Na Mazurach nie było Niemców
Na terenie Pomorza Wschodniego wy- 

naradawiande ludności polskiej, rabunek 
mowy ojczystej w szkołach był nie tylko 
przez władze niemieckie tolerowany, ale 
wszelkimi siłami popierany, zaś z chwilą 
dojścia do władzy hitlerowców życi* pol­
skie s-krę-powano tysiącznymi więzami, u- 
źywając najokropniejszych szykan i kar — 
do kary  śmiarci włącznie.

Niemiec dr. Zweck w broszurce pt. „Die 
Bewohner Masurens" stwierdza, że nie było 
Niemców na Pomorzu Wschodnim. Wszę­
dzie byli Polacy. Naw*t w Bursztynie, Wy- 
struciu, Pilluponach i w Królewcu były 
w kościołach polskie kazania. Według dra  
Zwacka wielkie postępy poczyniła germa­
nizacja w 19 stuleciu, kiedy to rząd, szkoła 
i kościół popierały energicznie politykę 
wynaradawiania.

W ykonawcą systemu wynaradawiania 
był wówczas radca szkolny Rattig. Kronika

Zakaz wywozu mienia ruchomego
W a r s z a w a .  (ZAP). Zarządzenie 

Ministra Ziem Odzyskanych z dnia 22 
lutego br. w sprawie zakazu wywozu 
mienia ruchomego z Ziem Odzyskanych 
uzupełnione zostało dalsaymi postano­
wieniami, w myśl których nie wymaga­
ją zezwolenia na wywóz z terenu Ziem 
Odzyskanych gotowe wyroby tekstylne

szkolna w Wielkim Różańsku nazywa sy­
stem germaniwicyjny Rattiga, „Vergewal- 
tigung|E«y®lem‘\ Był ło okres niesłycha­
nych, jak na ówczesne czasy, gwałtów i 
brutalnego forsowania germanizmu. System 
brutalny i gwałtowny zamieniono po śmi*r- 
ci Rattiga na system chytry i podstępny, 
który również przyniósł duże owoce. W r. 
1870 liczono na Mazurach, według obliczeń 
dr Zwecka, 305.550 Polaków d 31.500 Niem­
ców, gdy w roku 1895 Polacy stanowili już 
tylko 53 procent ludności.

Obecnie na te ren. i a województwa m azur­
skiego znajduje się około 100.000 ludności 
autochtonicznej w przeważającej ilości ko­
biet i dzieci. Mimo najohydniejszych me­
tod germanizacyjnych, ludność autochto­
niczna w większości w łada językiem pol­
skim  i zachowała obyczaje polski*. (ZAP).

bieżącej produkcji na podstawie faktu­
ry, wydanej przez centralę lî f) hurtow­
nię tekstylną, które towar sprzedały 
oraz używana pościel, bielizna osobista 
i pościelowa i poś<$el w takiej ilości, iż 
nie zachodzi podejrzenie, że są wywożo­
ne w celach spekulacyjnych.

,  >WIK ZYSNARSKI — GRUDZIĄDZ

Dróg a śmierci
Ewakuacja Buchenwaldu

^Dokończenie).

Jeić nie mogę nic, bo mnie Jui
trawi ogromna górączka przjdtyfusow s. 
T rtt^k Speier, Wieuś Jungówski, a 
także Józef Garlacz z Kalwarii Zebrzydow­
skiej i Julian Skrzypczak z Miejskiej Gorki, 
wydobywają akądsiś dla mnie t* butelkę 
w‘na, to rumu. tamten znów cukierków 
l-waśnych. Sam już nie mogę sobie dać ra ­
dy. Następuje reakcja. Przez następne dni 
(V o cukierki kwaśfce. trochę wina i rum u 
^  ą moim jedynym pożywieniem. *

kwtetnla 1945 r., oto pamiętna data, 
k.e ly to uwolnili nas Amerykanie o gó- 
is nie 11 w południ*. Stajemy aię inowu 

ornymi wa talami, Atejamy eię znowu 
u i i  mi, a  nie numerami tylko. Stajemy 

się wolał po długoletnim pobycie w hitle­
rowskich obozach koncentracyjnych, w któ- 
r  h przebywałem od 15 września 1939 r., 
a tylko 5 lat, 7 missięcy i 8 dni. Mó- 
* ię  tylko, boć inni byli Urn dłużej, a 1

dzień chociażby ty ’ko oznacza stokrotne 
ocierani* się o śmierć przez jedną dobę 
tylko.

Szliśmy wolni, po dziwnie przyjaznej dla 
naa okolicy. Chociaż to obca ziemia bawar­
ska, to jednak jej sionko w tych dniach 
było dla nas łaskawe. Przyświeca nam do- 
bitotliwie, a mieszkańcy... mieszkańcy 
tchórzą. Bo ni* znaczy, że się poprawili, 
gdy twe teraz, w obliczu amerykanek, bita 
traktują prawi* tak jak...' ludzi. Czai eię 
hydra ©toglowa, gotowa każdej chwili po­
paść znowu w star*, niebezpieczne dla świa­
ta całego narowy.

Idziemy przez szerokie, dobrze utrzym a­
ne sao«y 1 oddychamy oałą piersią. Rozko­
szujemy się i szukamy się wzajemnie. Za­
braliśm y z Flossenburgu przecież jeszcze 
około 8 tysięcy więźniów, a teraz się doli­
czyć absolutnie ni* możemy tych liczb. 
Zostało nas żywych kilka tysięcy tylko z 
tych, którzy opuścili Buchenwald i Flqg- 
eenburg. Obok nas eżly też trajisporty z 
innych obozów, więc też, gdy tak wiecze&y 
się, obserwujemy, jak ;AmerykanJ» odkry­
w ają jeszcze świeżą krw ią pachnąca groby 
męczenników. Mobilizują w tyin celu młe- 
j-/.k.tncó’,v okolicznych, którzy teraz obja­
wiają wielkie zgorszenie. Czyżby nie trochę 
za póŁao?, Amerykanie jn* patyczkują się..,

w ytykają im ich zbrodnie nie na żarty, ale 
w sposób kulturalny, który Niemcowi do 
notzumu nie przemawia. Otwiera się setki
i f yo < Br^nhńw. » nfinrnm Ąprawia się  
jako tako godziwy pogrzeb.

W dniu 27 kw ietnia 19Ł5 docieramy do 
Schwandorfu. Lokują nas w opuszczonej 
sali gimnastycznej. Następnego dnia re- 
kwiruję eobii kuchnię, zamykam się w niej 
na klucz, daremni* dobijają się do mn:e 
przez cały dzteń. Ja tymeżasem Wyparo­
wuję odzież w kotle od gotowania kawy, 
kąpię się w kotle drugim, a po tym... k ła­
dę się na moim barłogu i zostaję tam przez 
blisko trjy  tygodnie, nieprzytomny, pogrą­
żony w gorączc* tyfusu plamistego. W tym 
czasie doznaję cennej opieki moich mni* 
nigdy nie zawodzących współtowarzyszy 
niedoli, moich wyżej wymienionych ko­
chanych druhów, którym na tej drodze je­
szcze raz serdecznie dziękuję za ich przy­
jaźń.

_ B&łd gfcfoUm t\*j$ u^uŁ tk im  i
NitóAkóm, Jjtóęjy w ^kTch mo­
mentach b ttp rzy k ład n jrh  tortur 1 katuszy, 
któr* zrozumieć potrafi tylko ten, co je
przeżywał, potrafili znosić j* z godnością...
człowieka-Puiuka!

K O N I E C
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Z działalności P* C. K.
Polski Czerwony Krzyż obejmuje swą dzia­

łalnością szereg dziedzin, jak lecznictwo, h - 
gienę, pielęgniarstwo, szkolenie, rejestrac. *

i -informację.
PCK posiada na terenie całej Polski po­

nad 30 szpitali, 5 sanatoriów, 10 schronisk, 31 > 
przychodni leczniczych i 24 stacje opjeKi naa 
matką i dzieckiem.

W ostatnim kwartale ubiegłego roku u- 
dzielono w przychodniach lekarskich 276.00 
porad. W 1945 roku wydano 206.0C0 osobom 
zapomogi pieniężne. Ponad 200 domów noc­
legowych udzieliło w przeciągu ubiegłego re­
ku 2.600.000 noclegów. Z 230 punktów sam- 
tamo-odźywczych PCK korzystało w r. ub 
ponad 10.000.000 0 6 Ób.

Biorąc czynny udział w akcji dożywlanij 
dzieci PCK posiada 66 punktów, z którycb 
korzysta ponad 130.000 da:-eci.

Za pośrednictwem PCK nadchodzą dary z 
zagranicy, na które składają się przed.’ 
wszystkim miatcrdały s-anitarnc, lekii, odtiSi, 
żywność i inne.

Biorąc orientacyjnie. PCK otrzymał w 
1945 r., w przeliczeniu według cen rynkowych, 
materiałów sanitarnych i leków na sumę 300 
milionów zł, innych artykułów na ©urnę 12̂ - 
milionów zł.

Ze sportu
DZIŚ WSZYSCY NA MECZU BOKSERSKIM.

TCZEW — GRUDZIĄDZ.

' W trakcie spotkania odbędą się takie wal­
ki jak Skierka—Leczkowski, Bies—Wiikliński, 
Hinc—Trzybiasld,

Reszta walk będzie również emócjonalne, 
gdyż Tczew przysyła najlepszych swych bok­
serów.

Kierownictwo 6ekcji bokserskiej RKS TUR 
przygotowało również drużynę jaknajlepiej, 

by wyjść zwycięsko z tego spotkania.
Drużyna RKS TUR wystąpi w następują­

cym składzie;
Od papierowej do półciężkiej: Lotanskl, 

Baranowski, Ziółkowski, Polakiewicz, Lecz­
kowski, Wikliński, Trzyb-ińskl, Dolecki.

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie OM 
TUR przy ulicy Wybickiego 38-40 od godziny 
8—19.

PIŁKA NOŻNA MKS — TUR
W dniu 10. 6. 46 r. o godz. 16 na boisku 

garnizonowym przy ulicy Prowiantowej odbę­
dą się zawody w piłkę nożną pomiędzy dru­
żynami MKS — TUR.

GKS ORLĘTA — RKS TUR 21
Rozegrane we wtorek, dnia 4 bm, towa­

rzyskie spotkanie w siatkówkę między wice­
mistrzem Grudziądza GKS „Orlęta" a RKS 
„TUR", po grze zaciętej zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny gimnazjalnej 2:1 (16:14,
12:15, 16:14). .

|  Mla płowa BIS. „TlUt” |
UWAGA PŁYWACY!

Zgłoszenia młodzieży żeńskiej 1 męskiej od 
lat 12 do sekcji pływackiej OM TUR przyj­
muje codziennie-sekretariat przy ul. Wybic­
kiego 38-40.

Zebranie sekcji pływackiej odbędzie się w 
piątek, dnia 14 bm. o godz. 20 w świetlicy 
OM TUR gdzie nastąpi ustalenie treningów i 
wydanie bezpłatnych biletów wstępu dla la- 
awansowanych pływaków(czek) do Miejskiego 
Basenu Pływackiego.

Z listów do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Zechce Pan poruszyć w Swym poczytnym 

piśmie następującą sprawę:
Dnia 28 października 1945 r. miała w Gru­

dziądzu miejsce olbrzymia manifestacja na­
rodowa, w związku z ekshumacją zwłok po­
mordowanych braci naszych przez hitlerow­
ców, oraz żołnierzy poległych w 1939 r.

Będąc wczoraj na cmentarzu, zaszedłem na 
te groby. Jednak rumieniec wstydu oblał 
moje lica, kiedy ujrzałem stan tych 
grobów w jakim się znajdują. Rozumiem, że 
mamy wszyscy wiele trosk życiowych, te mu­
simy walczyć o nasz byt, jednak o grobach 
tych, którym w pierwszym rzędzie zawdzię­
czamy naszą wolność, nie powinniśmy zapo­
minać. Na jednym grobie zastałem chwasty 
i trawę, na drugim zaś stare, zeschłe wieńce 
szpecące w okropny sposób okoliczne groby.

In:cjatvwę do szlachetnego dzieła ekshu­
macji zwłok, • dał Związek Zachodni, * ów- 
czsanym awoim wiceprezesem na czele ob.. 
Klimkowskim. Czyż by Komitet ten -już się 
rozwiązał i n:e uważał za stosowne kontynu­
owania nadal swego p.ęknego dzieła? Bo o 
ile groby te mają być zapomniane, t>o może 
nawet było by !qp:ej, gdyby je pozostawiono 
ha starych miejscach i zaopiekowała by się 
nimf, matka natura.

Jesteśmy w przededniu Zielonych Świąt, 
Apeluję więc do społeczeństwa, a przede 
wszystkim do organizacyj młodzieżowych, by 
jednak grobami tymi sję zajęły. Kilka godzin 
pracy, trochę żywego kwiecia, a całkowicie 
z®ieai s:ę obraz grobów, które dztetaj ©ą na­
prawdę w opłakanym ©tanie.

Pokażmy, i* pamięć nasza dla tych, któ­
rym zawdzięczamy wszystko, jes-t nie tylko
od święta", lecz szczera i trwała.

Zechce Fan Redaktor przyjąć wyrazy no* 
w.4idaia

Ć U w d ś a k J ,  Kierownik RPfl
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— Dla dzieci po pomordowanych. Dvrektor 
Związku „Caritas" k«. Marian Szczurkowski 
dla dzieci sierocińca po pomordowanych oby­
watelach pomorskich w Wycznie przydzielił 
z darów profesora Osińskiego Rady Polonii 
Amerykańskiej 25 kg odzieży.

— W pierwszą rocznicę śmierci śp. Marii
Pawłowskiej odprawi się we wiórek, dmia 11 
czerwca br. o godz. 7 Msza św. żałobna w ko­
ściele św. Krzyża.

— Zebranie Cechu Młynarskiego obwodu 
grudziądzkiego odbędzie się w sobotę, dnia 
15. 6. .46. o godzinie 10 w lokalu ob. Hula, 
ulica Groblowa 1-2 na które wszyetkrich ko­
legów powiiatu grudziądzkiego chełminskće- 
go i wąbrzeskiego uprzejmie zaprasza

St. Cechu Młynarskiego — Kiajborwersbi

— Szkoła Przysposobienia w Gospodar­
stwie Rodzinnym w Grudziądzu, ul. Curie- 
Skłodowskaei 19. — Zapisy uczennic na rok 
szkolny 1946-47 przyjmuje sekretariat w go­
dzinach od 10—12.

— Gimnazjum Krawieckie, Grudziądz, ulica 
Curie-Skłodowskiej 19. — Zap;6y uczennic na 
rok szkolny 1946-47 przyjmuje sekretariat w 
godzinach od 10—12.

— „O głosowaniu ludowym". Zarząd Zrze­
szenia Prawników Demokratów w Grudziądzu 
zawiadamia, że w sobotę, dnia 8 czerwca br.
0 godz. 14 wygłoszony zostanie przez mece­
nasa Rogozińskiego referat p. t. „O głoso­
wania ludowego", a w następną sobotę, d. 15 
bm. o tej samej porze wygłos1 dyrektor NBP 
Dr. Burger dalszą część odczytu pt. „Układy 
w Button Woods”.

Oba odczyty odbędą się w wielkiej sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego w Grudziądzu
1 piętro. Na powyższe odczyty zaprasza się 
członków Zrzeszenia oraz pracowników u- 
mysłowycb.

— Wydział Aprowizacji 1 Handlu zawiada­
mia wszystkich właściciela wzgl. administra­
torów domów, iż karty wymienne na miesiąc 
lipiec należy pobrać od 11 do 15 czerwcca bi. 
w Zarządzie Miejskim, pokój 111.

Następnie zawiadamia się ,że karty żyw­
nościowe na miesiąc lipiec będą wydawane 
według sporządzonych „Wykazów imiennych 
pracowników*' oraz na „Wykazy mieszkań­
ców”, właścicieli wzgl. administratorów do­
mów na podstawie kart wymienionych w na­
stępującej kolejności:

a) dla przedsiębiorstw oraz zakładów pra­
cy w Zarządzie Miejskim, pokój 115 w dniach 
od 17 do 19 czerwca, b) dla ludności niepra­
cującej (tj. matek z dziećmi, starców i nie­
zdolnych do pracy) rej. Komisariatu I, po­
biorą administratorzy lub właściciele domów 
w Zarządzie Miejskim, pokój 111 w dniach 
od 17 do’ 19 czerwca, zaś Komisariaty Ii ł III 
od 21 do 24 czerwca; c) zdemobilizowani oraz 
członkowie osób powołanych do Woiska Pol­
skiego, Zarząd Miejski, Wydział Workowy 
"»d 17 do 19 czerwca; d) inwalidzi z Referatu 
inwalidzkiego. Zarząd Miejski, Kościelna 15,
I piętro od 17 do 19 czerwca; e) uczęszcza­
jący do szkół średnich pobiorą karty żywno­
ściowe jak Zakłady pracy. — Po terminie 
karty żywnościowe wydawane nie będą.

iaM iiattiw ih Wisie
Odjazd z Grudziądza codziennie rano:
w dół rzeki o godz. 5,30 (do Gdańska),
w górą rzeki o godz. 4-tej (do Warszawy). 

Upoważnionym udziela się 50 proc. zniżki.

Polska Żegluga Państwowa Grudziądz
Rybacka 27. Telefon 12-86.

Wycieczki. Przewóz towarów. Przeprowadzki.

"»st jeljeton tygodniowy

l wędrówki po Grudziądzu
W wyjątkowo wolnych godzinach 

biblijnie ostatniego dnia w tygodniu 
kroczę sobie po pańsku ulicą Pańską,

Przez otwarte drzwi sklepu z pach­
nącym pieczywem dochodzi mnie ostra 
wymiana słów.

Podchodzę i podsłuchuję.
— Proszę o chleb — powtarza klient, 

przedkładając kartkę żywnościową, po­
dobno kwietniową.

— Dziś nie ma chleba,
— Jakto niema? A  co to jest? — py­

ta podniesionym głosem pierwszokatego- 
rzy»ta, wskazując ręką na pułki, bogato 
zaopatrzone w pieczywo.

— Oczywiście, że to chleb, lecz nie 
dla pana, to chleb na wolny handel. Na 
kartki wydajemy w poniedziałek.

— Ależ zlituj się pani, ja na chleb 
wolnorynkowy nie mam pieniędzy, a do 
poniedziałku mogę umrzeć!

Majstrowa czy coś w tym rodzaju 
zmierzyła „natarczywego11 obywatela 
wymownym wzrokiem od stóp do głowy. 

\

PPS w Grudziądzu wypowiada się jednomyślnie
i  ^  « _____a __________ Jza trzykrotnym „tak

W piątek, dnia 7 btn„ o godz. 18, odbyło
się plenarne zebranie wszystkich członków 
Polskiej Partii Socjalistycznej, w sprawie re­
ferendum ludowego.

Referat zasadniczy wygłosił mec. tow. J a- 
z ł o w i ń s k  i. Aczkolwiek w zasadzie wszy­
scy członkowie naszej partii zgo-dzą się co 
do słuszności pozytywnej odpowiedzi na sta­
wiane trzy pytania, to iednak referat tow. 
Ja zło wińsk: ego był tak przekonywujący, miał 
taką siłę i moc sugestywną, że kiedy opu­
szczano zebranie, to każdy wychodził z głę­
bokim postanowieniem, dź dołoży jaknaj-dalej 
idących starań, bv pośród swoich bliskich i 
znajomych stać się gorącym rzecznikiem d 
propagatorem 6wego wewnętrznego przeko­
nania.

Mamy dość sześciu lat koszmarnych prze­
żyć wojennych i nie pójdziemy dzisiaj na 
podszepty reakcji, stojącej na usługach fabry­

kantów broni, by Ojczyznę naszą i świat ca­
ły pogrążyć w nowe nieszczęście wojny. 
Chcemy cpokoiu i uczciwej, twórczej pracy. 
Chcemy utrwalać zdobycze demokracji, któ­
ra jedynie zapewnić może wszystkim obywa­
telom lepsze d pewniejsze Jutro.

W dysknsM, jaka wyłoniła się po refera­
cie, zabierali głos towarzysze: Ubowski, 
Nuszkowskr, Eisigman i Waszkiewicz.

Po szczegółowych wyjaśnieniach, udzielo­
nych przez tow. mec. Jazłowińskiego a sekre­
tarza grodzkiego tow. Waszkiewicza, zebrani 
uchwalili jednomyślnie następującą rezolucję: 

Do
Centralnego Komitet-u Wykonawczego 

w Warszawie
R E Z O L U C J A  

Członkowie Polskiej Partii Socjalisty­
cznej w Grudziądzu na ogólnym zebraniu

Pogrzeb bohaterów 
16-ej Dywizfi Pomorskiej

Pułki piechoty grudziądzkiej 64, 65 oraz 
66 z Chełmna, stanowiące w 1939 r. 16 Dy­
wizję Pomorską zapisały się chlubnie w hi­
storii Woiska Polskiego.

Kiedy wr3ży wróg sforsował Wisłę i przy 
pomocy zmotoryzowanej machiny szybko po­
stępował naprzód, stutysięczna przeszło armia 
po’ska znalazła się w niebezpiecznym kotle 
nad Bzurą. W miejscowości iłów w dniach 18 
i 19 września rozegrała 6ię jedna z najkrwaw­
szych i najstraszniejszych bitew kampanii 
wrześniowej. 16 Dywizja Pomorska, bodaj 
najdaielnie* spisała się w tej bitwie.

Rzeka Bzura dosłownie spłynęła krwią, 
bohaterskich żołnierzy polskich. Na polach 
miejscowości Iłów, Przejma, Załusków, Jam­
no, Lasy iłowskie, Brzozowo, Kiernozie d Emi- 
lianowa, legły tysiące trupów, za słuszną i 
świietą sprawę Ojczyzny.

Z Dywizji Pomorskiej zginęło kilka tysięcy 
żołnierzy. Ponad dwa tysiące nazwisk jest 
znane i to dzięki proboszczowi Iłowa, który 
zorganizował akcję godziwego pochowania 
poległych bohaterów — wobec czego miał 
sposobność, częściowo stwierdzić ich nazwi­
ska. „

Odnośną listę postaramy się zamieścić w 
dniach najbliższych.

Jeden z uczestników tej bitwy, nota bene 
ęrudziądzanrln, poprzysiągł sobie, że jeżeli O- 
pa.trrność pozwoli mu z piekielnego boju 
wyjść ceło, a później koszmarne lata niewoli 
szczęśliwiie przetrzyma, wówczas zorganizuje

■uroczysty pogrzeb poległym kolegom. Skła­
dane takie votum, nie przypuszczał oczy­
wista, że wojna trwać będzie aż sześć lat. To 
też dzisiaj jest wprost fizyczną niemożli­
wością, pogrzeb w całym tego słowa znacze­
nia urządzić, a dokonać tego można raczej w 
sposób symboliczny. I w ten sposób jegomość 
ów przyrzeczenie swoje realizuje.

W tych dniach wyjechała specjalnie do Iło­
wa, zaopiekował się zbiorowym grobem (choć 
przyznać trzeba, że proboszcz mieiscowej pa­
rafy naprawdę dba o ten grób) porozumiał się 
z księdzem proboszczem i ustalono, że we 
■wtorek, dnia 18 czerwca rb. o godz. 10, od­
będzie ®:ę uroczysta Msza św. żałobna, za 
spokój duszy poległych bohaterów. Nabożeń­
stwo to będzie nosić charakter manifestacji 
i wyrazu hołdu dla tych, którzy młode sw-e 
życie w obronie 0 :czynny położyli, to też 
udniał w nim weźmie cała okoliczna ludność.

Ponieważ pułk 64 był pułkiem „Dzieci gru­
dziądzkich”, 65 zaś jest również ściśle z Gru­
dziądzem związany, zatem bezsprzecznie są 
osoby, które zechcą w uroczystości tej brać 
udział, ażeby swemu synowi, bratu, mężowi 
czy koledze złożyć hołd i ostatnią przysługę.

Reflektujący więc zechcą niezwłocznie 
zgłosić się u dyrektora RTPD ob. Klinikow- 
okiego, który zestawi li6tę i przedsięweźmie 
starania zmobilizowania środka lokomocji do 
Iłowa.

Gi, którzy z honorem polegli, zasługują, by 
o nich pamiętać!

Przypominamy o dzisiejszym balu 
i jutrzejszej wycieczce Polskiego Czerwonego Krzyża

B. komisarz Olkiewicz oddany w ręce władz
kretarzem i w ogóie zachowywał się tak, jak­
by był najniewinnięjszym człowiekiem na 
świec ie.

Z chwilą, gdy opuszczał dom, w którym 
urzęduje sędzia śledczy, kierownik sekcja 
Urzędu Bezpieczeństwa podszedł do Olkie- 
wicza i go aresztował.

Pierwszym komisarzem ziemskim w Gru­
dziądzu po odzyskaniu niepodległości, miano­
wany został Władysław Olkiewicz, przed woj­
ną, właściciel drukami w Warszawie.

Na stanowisku tym Olkiewicz popełnił 
rzekomo szereg nadużyć, wobec czego władze 
sądowe postanowieniem z dnia 22 grudnia 
1945 r. zarządziły osadzenie wymienionego w 
areszcie. Olkiewicz jednak ulotnił się. W 
związku z tym sędzia okręgowy śledczy w 
Grudziądzu rozesłał za Olkiewiczem list goń­
czy. List taki ukazał się w nr. 122 „Głosu Po- 

,morza" z dn. 28 maja br.
Wszyscy, którzy znali Olkiewicza, skłonni 

byli raczej przypuszczać, że organy milicyjne 
napotkają na duże trudności, odnośnie jego 
przychwycenia. Tymczasem Olkiewicz do­
słownie wszystkich „zastrzelił”. Mianowicie 
w dniu wczorajszym przyjechał z żoną do 
Grudziądza, złożył wizytę komisarzowi ziem­
skiemu. był w kancelarii sędziego śledczego, 
a ponieważ tego nie zastał, rozmawiał z se-

Na zapytanie, dokąd zamierzał się udać, 
oświadczył, że ponieważ mimo kilkugodzinne­
go pobytu w Grudziądzu, nikt nim się nie in­
teresował, zamierzał wyjechać samochodem do 
Katowic.

Jakie pobudki skłoniły Olkiewicza do przy­
jazdu do Grudziądza, zaiste trudno dociec. 
Przypuszczać należy, ie przysłowie, iż „zbrod­
niarza ciągnie na miejsce przestępstwa”, zna­
lazło tutaj żyoiowe swoje potwierdzenie. Oczy­
wista, nie możemy mówić o Oikiewiczu, że 
jest zbrodniarzem, albowiem przestępstwa je­
go były innego rodzaju, poza tym niema je­
szcze wyroku sądowego.

partTfnym w dMu 7 czerwca 1$46 r.,.wyw 
rażają uznanie dJa CKW PPS za podjęć <* 
inicjatywy przeprowadzenia. referendi. u 
ludowego, jako najbardziej demokratycą* 
nego sposobu -wyrażenia woli azerokich 
mas obywateli.

Równocześnie zebrani przyrzekają wy* 
pełnić swój obowiązek obywatelski i p -w 
tyjny w akcje uśweadomiensa najszerszy u 
warstw społeczeństwa, że trzykrotne ,t 4* 
to jedyna właściwa droga do szybkiej c b 
budowy kraiu i zapewnienia dobrob} a 
mas pracujących. Trzykrotne ,4-ak — 6
utrwalenie swobód demokratyezoych i 
sprawiedliwości społecznej.

Niech żyje Wolna Demokratyczna P U 
ska Ludowa!

Niech żyje Polska Partia Socjalisty >

Po uchwaleniu powyższej reaolucfe tr % 
Waszkiewicz apeluje do poszczególni * 
członków partii, ażeby przyjęte **a w  
funkc:e szczerze i sumiennie wypełnili. *< 
tym nawołuje, do jak najbardaiej McmeflSD 
działu w zebraniach, które w sprawi* ap "* 
rendum ludowego zwoływans będą pr. * 
wszystkie partie polityczne, oraz sabśerfr.ai 
głosu na tych zebraniach.

Tow. Kopycćńskii wzywa, by w**yr 
•twierdzili listy wyborcze o-dnoanśa JUŻ i* 
dłowego wpisania nazwisk, d-mion, oraz <1 
urodzenia, aby nie było utrudnień formalny ch 
w samym dnriu głosowania. « ^

Po odśpiewaniu „Czerwony sztandar 
prze-zes tow. Szałuckd solwował zebranie ha­
słem socjalistycznym „Wolność".

W p M  pMHzHffl bUl „Spfe"
W związku z artykułem „Kto nie wypetil 

obowiązku obywatelskiego...”, zamieszczonym 
w nr. 124, z dnia 31. 5. br. „Głosu. Pomorza”, 
w którym postawiono naszej placówce zarzut 
niewłaściwego ustosunkowania się do akcji 
P. P. O. K. przez niestawienie do dyspozycji 
Komitetu Pożyczki na przeciąg 2 miesięcy siły 
biurowej, prosimy uprzejmie o zamieszczenie 
na łamach „Głosu Pom*rza" niniejszego spro­
stowania i wyjaśnienia:

Otrzymaliśmy wprawdzie z Miejskiego Ko­
mitetu Obywatelskiego P. P. O. K. pismo z da­
tą 24. 4. 1946 r. z prośbą o delegowanie, o ile 
to możliwe, na czas trwania subskrypcji siły 
biurowej do prac Komitetu, jednak nie skła­
daliśmy w tym względzie żadnych przyrze­
czeń.

Natomiast w dniu 23. 5. 1946 r. na telefo­
niczną prośbę z Komitetu Pożyczki delegowa­
liśmy tam pracowniczkę na przeciąg 2 godzin, 
w dniu 24. 5. 1946 r. zaś ponownie tę samą 
pracowniczkę na cały dzień.

W dniach następnych Komitet Pożyczki nia 
zgłaszał do nas dalszych zapotrzebowań na po­
moc biurową, my zaś ze swej strony w pierw­
szym rzędzie czuliśmy się zobowiązani do 
świadczeń na rzecz Powiatowego Komitetu 
Spółdzielczego P. P. O. K., który został w tym 
czasie utworzony na tefemie naszego miasta.

O przydzieleniu do pracy Miejskiemu Oby­
watelskiemu P. P. O. K. pomocy biurowej na 
okres 2 miesięcy nie było mowy ani w piśmie 
tegoż Komitetu z dnia 24. 4. 1946 r.r ani w 
późniejszych rozmowach telefonicznych, poza 
tym tego rodzaju delegacja na stałe lub za­
angażowanie specjalnej siły biurowej wyma­
gałaby uprzedniej zgody naszych władz w 
Okręgu „Społem" w Bydgoszczy.

Społem, Związek Gospodarczy 
Spóbdz. R. P. — Oddział w Qrudziądzu

Do Rudnika
łainsują w okresie Zielonych świąt tj. w 
dniach 9 i 10 czerwca br. z okazji otwarcia ką­
pieliska autobusy Grudziądzkiej Spółdzielni 
Auto-Transport od godziny 13—21.

Odjazd z dworca autobusowego przy ul. 
Pierackiego 5.

Opłata za przejazd w jedną stronę od oso­
by 10 złotych.

Dzieci w wieku od 4—10 lat płacą 50 
Zniżki nieważne. /. ™

Klient zrozumiał milczący rozkaz i... wy­
szedł — bez chleba i bez słowa poże­
gnania.

*

Plac 23 Stycznia.
Dawniej „bulwary", gdzie w godzi­

nach wieczornych można było spotkać 
połowę Grudziądza. Dziś plac ruin i 
zgliszcz, opustoszały i niezaludniony. 
Lecz już można na nim jeździć, chodzić 
itp. Zrozumiał to ieden z moich znajo­
mych, który w pogoni za kieliszkiem tę­
dy właśnie musi też przechodzić, gdyż 
mieszka na Kwiatowej.

Przychodzi do domu w różowym hu­
morze, w godzinach, w których wieczór 
i dzień podają sobie łagodnie dłoń, za­
chęcając do tegoż samego również ziem­
skich obywateli.

— Dobry wieczór, żonusiol
— Ładny mi to wieczór, zalany je­

steś.
Cóż tam znowu. Wypiłem parę

i nic więcej. A że cię kocham, zapra­
szam na przechadzkę.

— Nie pójdę z pijakiem, zresztą mu­
szę pilnować dziecka. Idź sam i popraw 
sobie, skoro masz za mało.

— Ach prawda, prawda, nasze kocha­
ne dziecko. Dawaj W’óżek, pojadę z nim 
na przechadzkę, skoro ty nie chcesz.

— Czyś oszalał, czy co? W takim sta­
nie? Mógłbyś go życia pozbawić!

Mężulek, mimo chwiejnych nóg, za­
łatwił sprawę po męsku i... postawił na 
swoim.

Żonka, chcąc nie chcąc — po pew­
nych tajemniczych manipulacjach — 
przygotowała „limuzynkę1* do wyjazdu 
i wypchnęła tatusia wraz z wózkiem za 
drzwi.

Spotykam go właśnie na owym Placu 
23 Stycznia. Kursywą, to znaczy od 
strony do strony pędzi z wózkiem, jakby 
go diabeł gonił.

— Człowieku, cóż ty wyrabiasz! Dzie­
ciaka zabijesz!

I jakby w czarną godzinę wypowie­
dziane słowa, tatuś potoczył się w jedną 
stronę, wózek w drugą, a zawiniątko... 
na bruk.

Westchnął, powstał i spieszy na ra­
towanie dziecka.

Wywraca poduszki, kołderkę, szmat­
ki ”  I  tu nic, Dziecka niema, tylko

niewyraźnych kształtów i zawartości
wiązanka... szmat.

Uśmiałem się za wszy*tkie czasy i za­
pomniałem o wszelkich moich zmartwie­
niach redaktorskich.

A tatuś? Słów przekleństw nie po­
wtórzę, lecz zdawało mi się, że z miej­
sca wytrzeźwiał. Scenkę małżeńską po 
powrocie do domu mogę *obie wyobra­
zić. W każdym razie ma przezorną żo­
nę, a dziecko — kochającą matką.

*

Niedziela wieczór na Rynku Kartofla­
nym.

Grupa młodzieży w wieku od łat 10 
do 14.

Po jednej stronie rozłożona na brukuj 
marynarka, po drugiej spodnie. To 
bramki, a między nimi wrze zacięta gra 
w piłkę, która nie okazuje zbyt wielkie­
go respektu przed bramkarzami i zbyt 
cz^to zawiera niepożądane znajomości 
z murami i oknami przległych domów.

Czy wobec powyższego ośmielił by sfę 
ktoś do twierdzenia, że Grudziądz nie­
ma wysportowanej młodzieży?

“V Stew.
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Dnia 7 czerwca 1946 r. o godz. 18 
zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek

ś. p.
Ignacy Wójcicki

w 65 roku życia, o czym donosi w głę­
bokim smutku pogrążona

RODZINA.
Grudziądz, w czerwcu 1946 r.
Legionów 3

Nabożeństwo żałobne odbędzie się - 
we wtorek, dnia 11 bm. o godz. ^-e) w 
kościele św. Mikołaja. Pogrzeb odbę­
dzie się w drugie Święto Zielonych 
Świąt o godz. 17 z kostnicy.

Opłata za wywóz śmieci — Podatek 
od lokali

Stowarzyuzenće właścicieli nieruchomości 
podaje do wiadomości ,ie oplata z* wywóz 
śmieci obliczona zostanie:

a) od lokali mieszkalnych ,w wysokości 20 
procent czynszu miesięcznego * 1945 r., ob­
liczonego na podstawie konwąrnego przypada­
jącego w miesiącu sierpniu- 1939 r.,

b) od lokali handlowych przemysłowych, 
w wysokości 20 procent od czynszu brutto 
idanego lokalu x roku 1945 podzielonego 
przez 12.

Podatek od lokali wynosi:
1) dla lokali mieszkalnych 100 proc.,
2{ dla lokali użytkowych, zajmowanych 

przez podatników podatku obrotowego:
a) jeżeli podatnik -rozprowadza towary 

reglamentowane, 200 procent,
b) w pozostałych przypadkach 600 proc. od 

podstawowego komornego z sierpnia 1939 r. 
tpatrz Dz. U. R. P. Nr. 19 z 1946 r.)

Pdatek od nieruchomości oblicza się od 
czynszu brutto z 1945 r., do 2.000 zt — 20 
proc., powyżej 30 procent.

Dodatek na odbudowę szkół odpada.

K R l I ^
OSTATECZNY

r *0*0nł i«i«-*r»4S' ffrci4 • mtriA

ZGUBIONO torebkę z dokumentami na nazwi­
sko Kotowska Ainna, ul. Paderewskiego 49. 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem

r Tl

%

Tartak P ań s tw o w y
Q r u d z i ą d z - T  u s z e w o

dzie rżaw ca .Wł, Majkowski 
T e l e f o n  1 0 8 8

p  r x  y  I m  u  J • )

wszelkie kloce iglaste i liściaste do 
przetarcia na warunkach bardzo 
dogodnych. Tartak nastawiony 

'specjalnie na przetarcie dla odbu­
dowy wsi i miasta. Na życzenie kli­
entów przeciera się na poczekaniu
Wszelkie odpadki jak skorki, opały i trociny 
v każdej ilości do nabycia po ceBacb umiar-

kowanych. j

Myknij pipoUatstwa Domowego
Em alia

Fajans
Szk ło

Sita
Cynk

i części row erow e  

poleca w w ie lk im  w yb orze

Kazimierz Okonek
SZTUM, ul. M ickiew icza 20a

1 s z e w s k o  ■  c h o l e w k a r s k i  q

q  wykonuje wszelkie prace wchodzące S 

£  w zekres obuwnictwa i cholewkarstwa 5

M. JANIEC
KWIDZYN’, ŚRODKOWA 29 5

Swoim Odbiorcom i Znajomym 
z y c z ę

W e s o ł y c h  i s z c z ę ś l i w y c h  

ZIELONYCH ŚWIĄT 
Sł. Czajkowski

Skład szciotek i przyborów techn.-gospodarczych
GRUDZIĄDZ — Groblowa 20

/  Szanownej Klienteli i Kolegom^,

Wesołych Zielonych Świgt
życzy

T. Suwalski
Starszy Cechu Rzeźnicko-wędilmerskiego 

Grudziądz Sienkiewicza 4^

m
Szanownej Klienteli przesyłam

Życzenia Świąteczne
Sielsnila M i ,  mebli

pod kmP i l w a i j i
Grudziądz Rybacka 6

Nowoolworzony

Z a k ła d  fryzjerski
przy ul. Pańskiej 10

przesyła P.T. Klienleli i znajomym

Życzenia Świqteczne

Bracia Dorau:•

M a t y  kolDDziejsko-kowaliiiia
Grudziądz, PI. 23 Sfycznśa4/6

w ykonują w sze lk ie  prace 
w chodzące w zak res k o ­
w alstw a i ko łod ziejstw a

Równocześnie przesyłają 
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

Szanownej Klienteli j Znajomym 
przesyła życzenia

Wesołych Zielonych Świąt
Zakład rzeźnicki

Władysław Stankiewicz
mistrz rzeźnicki 

Grudziądz, ulica Długa

Wszystkim moim Znajomym i Sym­
patykom życzę

Wesołych Zielonych Świąt
f  .

Franciszek Lewiński?'
gospodarz

Restauracja ,Pod Pocztą'-  Tel. 15-59

f f t U M N Y
w wielkim wyborse

poleca

HslwieRszy Mliii Pogrzebowy
Sł. Lfw«ndpw«ł»i

Po przerwie 6-cio letniej wzno­
wiłem moją firmę

Antoni Mączkowski
Sprzedaż ari. żelaznych i narzędzi 
ul. Toruńska 15 (lokale biurowe) 
Staraniem moim będzie jak dawniej od 
1923 r. tak i nadal służyć mojej Szan. 

Klienteli fachową t solidną obsługą

Szkło okienne
Wszelkie prace szklarskie 
oraz oprawę obrazów 
wykonuje fachowo

Z a k ł a d  S z k l a r s k i
Leon Kawałkowski
Grudziądz, ul. Mickiewicza 13

EioDzigiziia S p izlsla ia  Speżywtów
w Grudziądzu — ul. Toruńska 6

k u p i

wagi decymalne 
i uchylne

Maszyny
i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e

poleca

„ S a m o p o m o c  C h ło p s k a "  
w  G r u d z i ą d z u

Biura: ul. M. Focha 12 - Tel. 1170 i 1171

Porcelana
Szkło stołowe

Sprzęty kuchenne
Wielki wybór — Solidna obsługa

W. KUCHARSKI
GRUDZIĄDZ -  Długa 3

Rok zał. 1912

F U T R A
g a la n te r ie , w sz e lk ie  

p rzeró b k i fu tr z a n e
wykonuj©

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

Kazim ierz Olszewski
GRUDZIĄDZ, Groblowa \5

„Pogoń"
n z r t i iW R t y  GtiHosj Mienia

S p ó ł d z .  z ' « d p o w ,  u d z i a ł .

Przyjmujemy strzeżenie fabryk, 
magrazynów, składnic, sklepów 
i domów instytucyj państwow., 
spółdzielczych i prywatnych. —
tiulrala Bydgoszcz-Dworcowa 51, II - Tul.33-15
Filia Grudziądz, Klasztorna 6

tw o rn ia  Tf ędS in

poleca

ra!tis wyioiy miiiM io
S *  K a e r z l a c r o s l a i i

mśm

S z a n o w n e j  K l i e n t e l i

iyczy

„Welolych Świąt”

Pracownia obuwia
Sztum, Reja 2

M. Gyngott
S k le p  s p o ż y w c z y

S z t u m ,  M i c k i e w i c z a  14

iyczy

s w o i m  K l i e n t o m

„Wesołych Świąt"

Bar Obywatelski
J. RATAJ
S z t u m

przesyła swoim

Bywalcom i Sympatykom

„Wesołych Świąt"

RESTAURACJA pod „DĘBEM"
Władysław Czecholiński

Sztum , Reja 2

życzy

Swoim Gościom 

W eso ły c L  Z ie lo n y c L  Ś w ią t

Mojej Szanownej Klien­
teli i Znajomym 

życzę

Wesołych 
Zielonych >Świąt

Warsztaty samochodowe

l  lilii) i T. ZifiłMi
Sztum, ul. Jagiełły 28

wykonują 
wszelkie prace 
wchodzące w zakres 
samochodowy, 
motocyklowy 

i ślusarsko-mechaniczny
oraz

■-m
Warsztaty
Hssariks-mEciiaiiiagg i Mnie
8PICM L C A S I  SZTUM

fclSW P I, Mickiewicta 46
w ykonują w sze lk ie  prace
w zakresie ślusarskim
Mm  rilBiaa i prace towsiskie
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W pierwszą bolesną rocznicę na­
szego przedwcześnie zgasłego ukocha­
nego S|jna

lp . Z y g iD o o ta  W e s o ł o w s k i s s a
odprawi się w sobotę, dnia 15. 6. 46 r. 
o godz. 7 we Farze żałobna msza św., 
aa którą krewnych i przyjaciół zaprasza

R O D Z I N A

f-  BSESSSS3SBS

W pierwszą rocznicę tragicznej śmier­
ci najdroższego, jedynego synka i mo­
jego kochanego braciszka

Ip. Eugeniusza Czesława HosWiib
odprawiona zostanie msza św. żałobna 
w środę, dnia 12 czerwca rb., o godzinie 
7.30 w kościele św. Krzyża, o czym za­
wiadamia krewnych i znajomych — w 
nieutulonym żalu pozostała

MATKA I SIOSTRZYCZKA 
Grudziądz, u l Bydgoska 25b.

Okropny ból i smutek serce toczy, 
iż nie ujrzą Go więcej nasze oczy. 
Lecz na krótki czas Bóg zabrał Go nam, 
gdyż wkrótce wszyscy spotkamy soę tam.

OGŁOSZENIE
Z powodu przebudowy drogi na drodze 

Powiatowej RADZYN-ZIELNOWO droga ta 
est aż do odwołania dla ruchu kołowego 
zamknięta. Objazd do Radzyna przez Dębi- 
niec—Plemięta—Nowy Dwór. z Radzyna do 
r.ie'nowa, przez Nowy Dwór—Plemięta—Dę- 
riniec.

Kierownik Pow. Zarządu Drogowego
w. z. St. D e s k a

Deski, szalówki 
kantówki, drągi 
koryta glazurowane 
smar do wozów 
gwoździe budowlane 
szkło okienne 
betonit - uszczelniacz 
karbolineum 
smołę drzewna 
cegłę szamotowa 
zaprawę szamotowa 
trzcinę, kredę, asfalt 
papę dachowa 
smołę destylowana 
lepnik smołowcowy 
gudron, wapno 
ś w i e ż y  c e m e n t

w a g o n o w o  i ze składu

Zygmunt Stanek
Hurt i składnica nr 205
Centrali Materiałów Budowlanych

w Grudziądzu, Mickiewicza 23
Telefon nr 1320

W organizacji 
Oddział w Brodnicy 

ul. Podgórna 12

P o k o s t
email®
farby, lakiery 
I kit do okien

poleea najtaniej

„SYNTO-LAK"
Leon Formaniewicz

G ru d ziąd z, uL Toruńska nr. 25

//szelkie rodzaje

rozsądków, warzyw 
i kwiatów

poleea

OGRODNICTWO J. K0ŚC1ŃSKI
Szfum, Mickiewicza 48

Szanownej Klienteli i Znajomym 
przesyła tyczenia 

1 Wesołych Zielonych Świąt! 
Piekarnia Parowa  

Jan Kołodziejczak
? G R U D Z I Ą D Z  : G r o b l o w a  7

Szanownej Klienteli
p rze s y ła  ż y c z e n ia

„Wesołych Zielonych Swiąt“ 
Państwowe Ijedooczeiie PizsejsIo tskisroinego
podległe Ministerstwu Aprow. i Handlu 

Rejon Północny w B ydgoszczy

S k le p  nr 4 yv G ru d z ią d zu
j

Grudziądzka Spółdzielnia „Auto-Transport
z odpowiedzialnością udziałami

w Grudziądzu - ul. P ie rack lego  5*11
Telefony: Dw orzec au tobusow y nr 1308, garaże  nr 1566
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SPRZEDAM pokói stołowy dywan 214X3* 
dobrze utrzymany oraz wynajmę pokój 
umeblowany. Zgł. pod nr. 148. (879

SPRZEDAM SKLEP koloaialno-spożywczy 
towarem i umeblowanym 3 pokojowym w 
ezkaniem przy głównej ulicy w Grudziądzu. 
Wiadomość pod nr. 147. (869

CENTRYFUGĘ (Alfa-Laval), mało używaną 
sprzedam. Oferty pod nr. 142. (882

KLACZ zarodową półkrwi angielskiej sprze­
dam względnie zamienię na koma robocze­
go. Jankowski Franciszek Szynwałd, gm n» 
Łasin._________________________ (87?

OWCE hodowlane (iagnięta). rasy wybitnie 
wełnistej, korzystnie do nabycia. — Zgł,
K. Pydo, Płąchawy, 6tacja kol. Gorzuchow o, 
pow. Chełmno. (883

WYDZIERŻAWIĘ łąki. — Wędlikowski, No­
wa wieś. . (875

KUPIĘ rower męski. Nadgórna 67, m. 4. (887

KUPIĘ olej wrzecionowy, kamień mydlany, 
klej stolarski. Szutkowski, Szkolna 1, m. 4..^

KUPIĘ opony i dętki do traktora oraz opony 
i dętki samochodowe. Smeja, Sobieskiego » 
nr. 7. (878

KUPUJĘ skóry surowe i włosieni*. — Jan 
Fracz, Aleja 6 Marca 5. (871

KUPIĘ motor do motocykla DKW 2,5 konia 
w dobrym stanie. Smeja. Sobieskiego 7.

NABIAŁ I OWOCE kupuje stale Edw. Fon- 
robert, sklep spożywczy, Grudziądz, ulica 
Mickiewicza nr. 29. (1973

ROBOTNIKA DO KONI I dziewczynę do
prac rolnych potrzebuje Jankowski Fran­
ciszek, Szynwałd. gm. Łasin. (877

SEKRETARKA potrzebna do szkoły. Zgłosze­
nia: Gimnazjum Krawieckie. Grudziądz, ul. 
Curie-Skłodowskiej 19, w godz. od 9—12.

POSZUKUJĘ posady technika budowl. z dłu­
goletnią praktyką w budownictwie i tartaku. 
Zgł, pod nr. 149. (881

BUCHALTERA - EKSPEDIENTA poszukuj* 
Młyn Daszkowo, pow. Grudziądz. (885

UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymację służ­
bową, zaświadczenie stałe, tymczasową le­
gitymację ubezpieczeniową i kartę opałową 
na nazwisko Wiczyński Czesław, Grudziądz 
Sąd Okręgowy. (874

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie stałe, Broni­
sław Ekert, ul. Groblowa 18. (872

K W I D Z Y N
KUPIEC rutynowany e branży żelaznej ii 

wszelkiej galanterii potrzebny od zaraz. — 
Zgłoszenia przyjmuje Pow. Spółdzielnia Rol­
niczo-Handlowa w Kwidzyn i u. (2405

UNIEWAŻNIŁAM kartę rozpoznawczą RKU, 
świadectwo ogrodnicze 1 zameldowanie na 
nazwisko Skierski Józef zam. Kwidzyn, ul. 
Piastowska ar. 28. (2403

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Grudziądz. Borow­
ski Mieczysław, Kwidzyn, Kościuszki 20.

S Z T U M

P O S Z U K U J E M Y  OD ZARAZ pomocnika 
mleczarskiego lub ucznia, który już praco­
wał w mleczarni oraz książkową, — Okrę­
gowa Mleczarnia Spółdzielcza, Sztum, woj, 
Gdańskie. (SK fc
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UNIEWAŻNIAM legitymację służbową, wydaną 
przez Zarząd Miejski Elbląg, zaświadczenie 
rehabilitacji, odcinek zameldowania, karty 
żywnościowe od stycznia do czerwca na 
nazwisko Macdejczyk Fryderyk .Elbląg, ul. 
Wysoka 15. (2413

UNIEWAŻNIAM kartę ewakucyjną, wydaną 
w Radomiu na nazwisko Niewierowski Sta­
nisław, Elbląg, Marii Konopnickiej nr. 10.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R, K. U, 
Elbląg, zezwolenie na mieszkanie, zaświad­
czenie pracy ae Straży Pożarnej, metrykę 
urodzenia i legitymację Związku Zawodo­
wego, odcinek zameldowania na nazwisko 
Secomski Czesław Franciszek, Elbląg, ulica 
Różana nr. 19, (2413

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, odoinek aaV  
meldowania, metrykę urodzenia, papiery 
ślubne na nazwisko Kotlewska Haliną z do­
mu Konopko, Elbląg, 3 Mają 99. (2413
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
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dodatek „Głosu Pomorza" dla kobiet

Rok i Grudziądz, niedziela 9 czerwca 1946 Nr. 10

Kobieta-Polka w głosowaniu ludowym
Przebrzmiały echa okrutnej wojny!
I tak jak ucichły walki na fron­

tach, tak w duszach na«zych czas koi 
rany, które lo* wojny zadał nam bez­
litośnie.

Otarłszy łzy, zabraliśmy się naj­
szczerzej i pełni zapału do twórczej 
pracy odbudowy zniszczonego kraju.

I dziś, kiedy sięgniemy myilą 
wstecz, z dumą możemy powiedzieć, 
że zrobiliśmy wiele. Uczucie zado­
wolenia z sumiennie spełnianych obo­
wiązków i fakt, że praca nasza je»t 
owocną, nie upoważnia nas przecież 
do spoczęcia na lauirach. Przeciwnie! 
Z podwójnym zapałem kontynuujemy 
ją w dalszym ciągu.

Kobieta, stojąca na jednym szczeblu 
uprawnienia z mężczyzną, bierze w

pięknej tej pracy żywy udział, bierze 
udział w obecnym życiu we wszyst­
kich jego przejawach politycznych, 
społecznych i gospodarczych w Pań- 
stv ie i na równi z mężczyzną jest w 
nich zorientowana i zaangażowana. 

Stanęliśmy przed głodowaniem lu­
dowym. Każda kobieta - Polka wie, 
za jaką cenę zdobyliśmy wolność, jak 
bardzo winniśmy ją cenić. Dlatego 
świetlaną mając na uwadze przy­
szłoś naszego narodu i dobro przy­
szłych pokoleń w głodowaniu ludo­
wym odpowie trzykrotnie „tak", któ­
re to oznacza dążenie do pokoju we­
wnętrznego, do twórczej pracy w 
atmosferze solidarności obywatelskiej 
pełnej demokracji politycznej, spo­
łecznej i gospodarcze j.

Kobiefa w demokratycznym państwie
Na skutek zmian powojennych w 

życiu i ustroju państwowym, sytuacja 
kobiety dzisiejszej uległa po prostu 
z dnia na dzień ogromnej i radykal­
nej zmianie. Je»zoze dwa pokolenia 
wstecz domeną pracy kobiety był wy­
łącznie dom i rodzina. Jednostki za­
ledwie wyłamywały się spod tego 
utartego obyczaju i, nie bez trudu 
częstokroć torując sobie drogę, szły 
na uniwersytety, rozpoczynały pracę 
samodzielną, brały czynny udział w 
życiu społecznym, naukowym czy ar­
tystycznym. Przed wojną 1939 roku 
kształcenie kobiet stało się dość po­
wszechne, ale zdobycie wyższego czy 
po prostu samodzielnego stanowiska 
było tak utrudnione, a praca kobiet 
o tyle gorzej płatna, że w wielu śro­
dowiskach ciągle zamążpójście było 
uważane za najbardziej pożądaną ka­
rierę, a liczba kobiet, ograniczających 
się do życia domowego i rodzinnego, 
była bardzo wielka. Wojna sprawiła 
na tym polu radykalną zmianę. Dzi­
siejsza kobieta mu«i pracować, bo na 
jej barkach na równi z mężczyzną 
spoczywa ciężar utrzymania rodziny. 
A ileż jest wypadków, gdy tego męż­
czyzny zabrakło, i kobieta po2 0 «tała 
sama w obliczu obowiązku wychowa­
nia dzieci!

W społeczeństwie demokratycz­
nym równouprawnienie kobiet stało 
się nakazem konieczności życiowej. 
Dzięki nowemu ustrojowi kobieta ma 
równe prawa z mężczyzną, równe 
możliwości zarobkowe, otwarte drzwi

do wykształcenia i wiedzy, takie sa­
me jak mężczyzna prawo do zajęcia 
każdego stanowiska, do którego ją 
upoważniają zdolności i wykształce­
nie, Ale za tymi prawami, któreśmy 
zyskały, muszą nastąpić jeszcze pew­
ne zmiany.

Na-'z system gospodarki domowej 
jest przestarzały. Domowe gospodar­
stwo indywidualne, jakie było i jest 
u nas jedynym właściwie sposobem 
prowadzenia domu, wymaga wielkiej 
pracy ze strony kobcely i nieomal nie­
ustannej jej troski i obecności. Jesz­
cze wychowanie dzieci łatwiej prze­
rzucić na osoby obce, zapisując dziec­
ko do przedszkola i szkoły, oddając, 
je na półkolonie czy do internatu, 
wysyłając w lecie na obozy pod fa­
chową opiekę. Po wychowaniu dziec­
ka do lat 4, matka zyskuje dużą od 
niego niezależność, jeśli oczywiście 
jej w takim stopniu potrzebuje. Ale 
gospodarstwo domowe w naszych wa­
runkach nie przestawało obciążać ko­
biety. Konieczność przygotowania 
codziennego odżywienia, zrobienia za­
kupów, sprzątania mieszkania, pra­
nia i naprawiania bielizny spoczywa­
ła i spoczywa dotąd na kobiecie. Z 
obowiązku tego kobiety nie potrfią się 
wyzwolić, jeżeli państwo im w tym 
nie dopomoże. A zmiana na tym po­
lu, to palący nakaz chwili, gdyż ko­
bieta, pracująca zawodowo nie może 
być w tak wysokim stopniu absorbo­
wana przez dom, bez uszczerbku dla 
jej pracy, obowiązków domowych i

zdrowia. Jak więc państwo powinno
odciążyć masy kobiece?

Pierw«zym krokiem do tego jest 
przede wszystkim rozwijająca 
spółdzielczość. Tworzenie spółdzielń 
handlowyoh umożliwia dokonywanie 
zakupów taniej i na jednym miejscu. 
Powstawanie spółdzielni mieszkanio­
wych jest wielkim krokiem naprzód 
w organizowaniu gospodarstwa domo­
wego. Możność ^tworzenia wspólnych 
kuchen i pralni, sąsiedzka pomoc w 
Opiece nad małymi dziećmi w żłób­
kach ułatwią prowadzenie domu. 
Utrzymywanie spółdzielczych stołó­
wek przy zakładach pracy rozwiązu­
je sprawę gotowania obiadu w bez­
dzietnych pracujących rodzinach. 
Stołówki powinny sprzedawać rów­
nież obiady po niskiej cenie dla dzieci 
lub niepracujących członków rodzi- 
ny, gdy głównym żywicielem rodziny 
jest kobieta. Obowiązkiem państwa 
jest ułatwienie kobiecie gospodaro­
wania przez elektryfikację i gazyfi­
kację kraju. Technicy i inżynierowie 
powinni poświęcić nieco uwagi wyna­
lazczości w dziedzinie ułatwienia pra­
cy domowej przez obmyślanie narzę­
dzi i przyrządów gospodarskich. Za­
daniem Ligi Kobiet powinno być po­
wołanie do życia istniejącego przed 
wojną Instytutu Gospodarstwa Domo­
wego, który unowocześnił i znorma­
lizował w znacznej mierze polskie 
gospodarstwo kobiece przed wojną, a 
na polu tym w porównaniu z zacho­
dem wiele nam jeszcze pozostało do 
zrobienia.

Dopiero gdy te ułatwienia w ży­
ciu codziennym nastąpią, kobie­
ta dzisiejsza odczuje naprawdę po­
prawę swego położenia, jaką jej daje 
państwo demokratyczne. Bo dzif 
obarczenie pracą mas kobiecych je®t 
wielkie. Równouprawnienie w tych 
warunkach pozostaje martwą literą. 
Musimy dążyć do koniecznych zmian. 
Na nas, pokoleniu obecnym, leży obo­
wiązek przeprowadzenia tych nie­
zbędnych zmian dla dobra całego 
społeczeństwa. Dążymy do rozwoju 
spółdzielczości, do rozkwitu samopo­
mocy kobiecej w ramach organizacji, 
do intensywnej elektryfikacji i gazy­
fikacji kraju, do postawienia gospo­
darstwa domowego na iak najwyż­
szym poziomie przez wynalazczość w 
tym kierunku, rozwój techniki i do­
brobytu mas pracujących. A wprowa­
dzenie naszych postulatów w życi# 
od nas tylko zależy.



Co \&Hóa matka wiedzieć powinna
2. Sztuczne karmienie

Pirsy ertiucznym karmieniu niemowląt 
musimy posłużyć eaę mlekiem krowiem. 
Tym czasem mleko krowie już w składzie 
•wym nće jest zupełnie odpowiednie dla 
dzńecka, a przy te m z konieczności gotowa­
ne, a  wtięc pozbawione w dużej części wń- 
(Łamin, zaczynów i ciał odpornościowych, 
w dódatiku w naszych warunkach zawsze 
'}e*t zanieczyszczono bardzo dużą Ilością 
«arazków. Musiimy zatem przy karmieniu 
dziecka mlekiem zwracać baczną uwagę 
na czystość mleka.

0  ile zmuszeni jesteśmy dawać dziecku 
mleko krowie, pamiętajmy, że należy je 
natychmiaet po przyndeedeoiiu do domu za­
gotować, utrzymywać wirzące nie dłużej 
}ak 3 minuty d jakcajezyb ci ej po ugotowa­
niu ochłodzić np. pod bieżącą wodą. W 
ten sposób zabijamy większość zarazków 
W mleku.

Mleko należy przechowywać w zimnym 
miejscu — w zimie na oknem, w ciepłej 
porze roku w zimnej, częwto zmienianej 
grodzie w najchłodniejszym miejscu mii es z- 
kania, zawsze przykryte przed muchami.

Przy sporządzaniu posiłku dla dziecka 
musimy przestrzegać bezwzględnej czy­
stości rąk, naczyń, butelek, smoczków. 0- 
p-róAnione butelki trzymać w zimnej w o ­
dzie, przed użyciem wyparzyć, często go­
tować, Smoczek po utyciu trzeba czysto 
obmyć, a przed użyciem wyparzyć.

Noworodek w pierwszej dobie życia 
B k  .n ie  je. Można otu dać tylko trochę 
przegotowanej wody. Następnie zapotrze­
bowani e jego z każdym dniem wzrasta, po- 
sząwezy od 60—70 gr dzdeonie aż do 600 
gr od dizńeeiąjtego do czternaetego dnia ży- 
sia. Ilość ta  wystarcza mu przez pierwsze 
tygodnie.

Miea-zankę sporządzamy z równych 
ilości mleka i kleiku, słodząc ją jedną ły- 
żccziką cukru na każde 100 gr. Kledk go­
tujemy, biorąc jedną pełną stołową łyżkę 
płatków owsianych na pół Litra wody, go­
tując około jednej godziny, uzupełniając 
wodą przegotowaną do objętości pół litra. 
Następnie przecedzamy tę mieszankę przez 
gęsie sito.

Po sześciu tygodniach życia dajemy 
niemowlęciu, sześć razy dziennie po 120 
gr mieszanki, a po dwóch miesiącach mie­
szankę, w której jest dwa razy tyle mleka 
co kleiku (kledk gotujemy gęsty, dwie łyżki 
stołowe owsianki d przecieramy go). Porcje 
dziecka stopniowo wzrastają d po trzech 
miesiącach życia dochodzą do 150 gr sześć 
razy dziennie, a przy pięciu karmieniach 
o 180 >gr. Dalsze karmienie przeprowadza­
my tak, jak u dziecka karmionego piersią 
a tym, że o jeden miesiąc wcześniej po­
dajemy soki, zupki jarzynowe i jarzyny. 
U każdego satudznde karmionego dziecka 
ko-naoczne jest podawanie tranu, albo wi­
taminy przecdwicrzywiczej.

O ile ode możemy całkowicie pokryć 
zapotrzebowania dziecka pokarmem matki, 
stosujemy karmienie mieszane, to znaczy, 
uzupełniając brakujące ilości pokarmu ode 
•zanikami. Takie karmienie, umiejętnie 
przeprowadzone, prawdę dorównuje kar­
mieniu puensćą.

O dle mieszkamy w mżeścue, w .którym 
są poradnie diii matek, korzystajmy’ z ich 
pomocy, poddając naetze dzieci stałej kon­
troli lekarskiej, gdyż ogólnie podać można 
tylko zarys odżywienia,' lekarz zaś może 
indywidualnie zalecić wskazówki najhar­
dziej odpowiednie dla organizmu każdego 
d niecka.

Higiena i zdrowie
Owoce konserwują urodę kobiecg

Higiena letnich miesięcy obejmuje naj- 
, aóżnorodmiejeze dziedziny żyda. A więc! 

odżywianie, ubranie, dostosowany do sezo­
nu sposób spędzania dni pracy i wypoczyn­
ku, wykorzystanie wszystkiego, co daje 
nam sezon letni, zarówno z punktu widze­
nia przyjemności, jak i pożytku dla orga­
nizmu 1  systemu nerwowego, który trzeba 
uzbroić w dostateczną ilość sił żywotnych 
na długie miesiące szarzyzny nadchodzą­
cych sezonów.

Odżywianie w okresie obfitującym w 
Owoce, jarzyny, powinno mieć przede 
wszystkim na celu dostarczenie organizmo­
wi ludzkiemu składników, jakich jest poz­
bawiony w zimie, Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagę fakt, że wartość odżywcza 
świeżych jarzyn, w szczególności tych wy­
stawionych na dobroczynne działanie słoń­
ca, które zawierają wskutek tego większy 
procent mineralnych składnikóów, niż ja- 
rzyny znajdujące się w ziemi, za wyłącze­
niem marchwi, przerasta tysiąckrotnie war- 
toścd. odżywcze jarzyn i owoców przecho­
wywanych w spiżarniach i piwnicach.

Poza łyan obfitość płodów natury daje 
nem jeszcze możność skreślenia * listy 
jadłospisów tych pokarmów, których nad­
używanie zatruwa organizm i powoduje ca­
ły szereg dotkliwych chronicznych ni odo- 
magań.

Podstawowa zmiana i urozmaicenie jad­
łospisu — to nie tylko sprawa podniebie­
nia. Główną wartość takiego racjonalnego 

, systemu odżywiania jest dopomoże nie or­
ganizmowi! do odrodzenia się, odciążenia 

i go « nagromadzonych trucizn, powstają­

cych w organiimie na skutek nadmiernego 
spożywania białka zwierzęcego, podniece­
nie sprawnej przemiany materii,

Jarstwo, jako poruszające jedną z naj­
ważniejszych spraw życia codziennego, bo 
sprawę odżywiania, z którą nie tylko 
zdrowie nasze, ale i długość życia naszego 
są związane, już oddawna wzbudziło szer­
sze zainteresowanie ogółu.

Nie tylko prosa codzienna doeyć miej­
sca na szpaltach swych jarstwu poświęca, 
ale prawie w© wszystkich językach euro­
pejskich wydawane są specjalne pisma jar­
skie, a w Anglii, Francji, Szwajcarii, w 
Stanach Zjednoczonych, potworzyły się ca­
łe towarzystwa mające na celu rozpow­
szechnianie tego zbawiennego w ewych 
skutkach dla zdrowia sposobu żywienia
się-

Od chwili odkrycia znaczenia witamin 
— doniosłość wartości kalorycznej (ciepli­
kowej) pokarmów dla organizmu uległa 
obniżeniu; bo choć mięso jest więcej spo­
żywane od jarzyn i owoców, jednak mo­
żemy żyć, nie jedząc nic prócz naturalnych 
płodów ziemi 1 doskonale się w zdrowiu 
utrzymywać.

Nawet ścisłe głodówki mogą być dobrze 
J dłużej znoszono przez człowieka, jeżeli 
w tym ctzasie wypija dziennie dwie, trzy 
szklanki wody * sokiem z cytryny, poma­
rańczy lub marchwi, zawierających wita­
miny,

Ułoieafie przeto, odpowiedniego eposu 
jarzyn z wyszczególni; eniem mineralnych 
składników w d ch  zawartych, ułatwi ze­
stawienie jadbasp-isn.

Pielęgnujmy recel
„Pokaż mi swe ręce*, a powiem ci, kim 

jesteś" — możnaby powiedzieć.
Nie każda r kobiet przynosi z sobą na 

świat piękny kształt rąk, ale każda może 
przy starannej pielęgnacji mieć ręce gład­
kie i wyglądające estetycznie. Przeciwnie 
— ręka, choćby najpiękniejsza w linii, ale 
zairuedbana, z paznokciami zarosłymi skór­
ką/?* pasmami „żałoby" pod paznokciami, 
choćby pokrytymi szkarłatnym lakierem, 
budzi odrazę.

Musimy więc dbać o r^oe. O skórę i o 
paznokcie. Stałe pielęgnowanie rąk pole­
ga przede wszystkim na utrzymywaniu ioh 
w stanie nieskazitelnej czystości. Myć mu­
simy ręce jak najczęściej, przed i po każ­
dym jedzeniu, po powrocie z pracy lub z 
miasta, przed snom.

• Myjmy ręce w ciepłej wodzie, niezbyt 
twardą szczoteczką, przetłuszczonym my­
dłem. Stale natłuszczajmy ręce, a osiąg­
niemy gładki 1 miękki naskórek. Po każ­
dorazowym myciu, a zwłaszcza koniecznie 
przed snem — wcierajmy krem w jeszcze 
wilgotne ręce. Jednym z najlepszych środ­
ków domowej pielęgnacji rąk jest miesza­
nina gliceryny, amoniaku, wody kolon- 
skiej i kwasu cytrynowego.

Paznokcie według wymagań estetyki po­
winny mieć ksztefot migdałów, nigdy zaś 
długich szponów, które kaleczą właściciel­
kę, uiniemoźlliw:ają pracę domową, grę na 
tms-tnrineniach muzycznych czy pisemne na 
maszynie. Małym dzieciom należy obcinać 
paznokcie zupełnie krótko, bo często się 
drapią, wywoikijąc przez to ranki i wrzo- 
dzianki, które mogą się po tym roznieść po 
tałym ciele.

Paznokcie ulegają różnym chorobom 
samoistnym, lub są sprawdzianem chorób 
ogóinych. Tak np. u chorych na rozedmę 
płuc i duszność końoe palców przybierają 
często kształt paleczkowaty. Przy choro­
bach płucnych, połączonych z  kaazlem, wy- 
•tępują na paznokciach podłużne rowki.

Bardzo często paznokcie stają się kru­
che przy cierpieniach układu nerwowego 
lub miękną przy cierpieniach kobiecych 1 
Anemii. Natomiast białe plamki n« paznok­
ciach — t. zw. „kwitn-ienfie”, wywołane są 
po prostu przedostawaniem się powietrza 
między komórki paznokcia.

Jeńli nawet nie robimy cotygodniowego 
mamiouru, powinniśmy po każdym myciu 
usuwać końcem pilnika brud z pod paz­
nokci 1 odsuwać systematycznie narastają­
cą skórkę, najlepiej przez mokry ręcznik.

Gdy paznokcie matowieją i kruszeją, za- 
przestańmy na pawiem czas pokrywania 
ich lakierem. Posypmy je proszkiem do 
paznokci i pocierajmy poduseeeską z irchy 
aż do otrzymania połysku. (Możemy też 
taką poduazeczkę sporządzić z  flaneli).

Dodać naJeży, ź® stałe używanie lakieru 
w ogóle po pewnym czasie wysusza paz­
nokcie, Paznokcie sucho, miękkie, łamliwe 
należy strale natłuszczać, początkowo co­
dziennie, później co 2—3 dni (najlepiej 
ggrącą oliwą).

Gdy zdarzy się nam uderzyć czymś 
ciężkim w paznokcie lub przytł-uc go we 
drzwiach, miano bólu zróbmy eobie natych­
miast zLm/ny okład i uciskajmy paznokcie 
dość długo, aby zapobiec skrzepowi krwi.

Bardzo dobrze wpływa na paznokcie 
masowanie ich. Polega ono poproetu na ru­
chu rotacyjnym dużego palca na każdym 
paznokciu po kolei, dziesięć razy w prawo 
i tyleż w lewo.
Przy manicuTze dezynfekujemy narzędzia,

wycierając je  spirytusem*



Pielęgnowanie Goślin na balkofife
Poeadzone na -wiosnę rośliny wymagają 

jednak je&zcze d dalszej opieki, tępienia 
•zkodwików 4. zapobiegania chorobom. Ro­
śliny balkonowe w dużych miastach mają 
zazwyczaj nieszczególne warunki bytowa­
nia 1 tylko przy dużym staraniu mogą 
się rozwijać pomyślnie, stanowiąc praw­
dziwą ozdpbę. Ponieważ kurz i "śadze ta ­
mują możność oddychania, pokrywając li­
ście powloką, nie dopuszczającą powietrza, 
należy rośliny często 1 starannie ekrapaać, 
najlepiej pod wieczór, kiedy silna operacja 
słoneczna już ustąpiła. Należy przy tym u- 
ważać czy zwykłe ekrapćanii© okazuje się 
dostateczne, zdarza się bowiem dość czę­
sto, te kurz na Toślinie fonnuuje iz wodą za­
sychające na liściach błoto, które jest jesz­
cze gorsze od kurzu, a na domiar złego 
oszpeca roślinę. Ilość wody użytej do spry­
skiwania musi być dostateczna do zupeł­
nego obmycia liści, w raiąi# $dyby spryski­
wanie nie wystarczyło, należy rośliny zmy 
wać.

Ponieważ riemia w korytkach balkono­
wych bywa często nieodpowiednia, ku­
piona z przejezdnej fury ,albo dawno nie- 
zanieniana, należy dbać o jej zasilenie, W 
składach ogrodniczych i drogeriach sprze­
dają specjalne nawozy s  odpowiednimi 
przepisami, dobrze łaScże odziulywa mącz­
ka kostna lub mączka * krwi. W domach 
gdzie na obiad dają dużo mięsa można do 
podlewania użyć różowej wody po jego 
spłukaniu, kości zaś wygotowane wypalić 
pod blachą, a gdy sianą się lekkie i dźwię­
czą przy opukiwaniu, utłuc t posypać nimi 
ziemię. Nawrw&mia kupnymi nawozami nie 
należy stosować nadmiernie, zwłaszcza 
przy cenniejszych doniczkowych TOślinach, 
Ło moŻha je wysilić 1 przepalić.

Ziemię na powierzchni, dla ułatwieni* 
dostępu powietrza należy od czasu do cza­
su wzruszać patyczkiem.

Żeby balkon utrzymać w ładnym sianie 
i nbytaio nie wycnerpywać roślin, należy 
wszelkie nadpsuite liście czy okwiitające 
kwiaty, natychmiast usuwać.

Choroby ł szkodniki roślin
Przemarznięcie rośliny nie jest właści­

wie choro-bą, ale raczej wypadkiem, musi 
być jednak traktowane jak choroba, O ile 
jest znaczne, o ratunku nie ma mowy, w 
małym stopniu występujące, daje się cza­
sem wyleczyć. Pierwszym warunkiem Jest 

p o w o ln ie  noamarzanieilofićny nie wolno 
ani zabrać nagle do pokoju po zmarznię­
ciu w nocy, ani będącej na powietrzu wy­
stawiać na s*ilne działanie słońca, trzeba 
je osłonić papierem, który należy utrzy­
mywać w ciągu całego dnia w stanie mok­
rym. Jeżeli po kilku dniach roślina ^dradża 
powrót do zdrowia, można osłony usunąć, 
jeżeli nie zdradza poprawy, nic z niej 
prawdopodobnie nie będzie. Na skutek wy­
jątkowo w tym roku aimnej wiosny, zda­
rzyły się dość często takie przemarznięcia 
rośilto wcześnie wysadzonych, jeżeli do tej 
pory nre odżyły, należy je zmienić na inne.

Częstym powodem marnienia roślin w 
doniczkach, a zwłaszcza w korytkach jest 
nadgndwanie korzeni .wywołane nieumie­
jętnym podlewaniem, jeżeli korytko nie ma 
pod wa.lstwą ziemi podłoża zdrenowanego, 
woda stale dolewana powoduje wkrótce 
gnicie, to też podlewać należy jednorazowo 
obficie, •  następnie wyczekać, aż ziemia 
dobrze podeechnie.

Z chorób napastujących rośliny, częstą 
przypadłością jest rdza, występująca na 
liściach w postaci ertelonych punkcików,, 
które stopniowo czerwienieją i czernieją., 
Skoro jo tylko zauważymy, należy liście 
nią dotknięte « atychamiaet obciąć i spalić, 
żeby nrie szerzyć zarazy. Rdza występuje 
bardzo często na TÓżąch, roślinę dotkniętą 
cierpieniem należy skropić roztworem siar­
czanu miedzi z wapnem. Przy słabym wy­
stąpieniu choroby, wystarczy roztwór pół-, 
procentowy, w razie silniejszego opanowa­
nia rośliny można dać jodnopr o centowy.

Mączna rosa, okrywająca jakby mąką 
rośliny, daje się dość łatwo usuwać przez 
posypanie miałką siarką. Do tego zabiegu 
wybieramy dzień słoneczny, ponieważ wła­
śni© pod wpływem działania słońca z siar­
ki wyzwała się kwas siarkowy, niszczący 
zarazę.

Z częściej spotykanych szkodników znaj­
dujemy w ziemi doniczkowej i korytkach 
balkonowych dżdżownice l drobne robacz­
ki, które należy wytrać, podlewając zie­
mię odwarem * liści orzecha włoskiego 
albo wiórków ąua&sji.

Małe sprężyste drutowe© trzeba usuwać 
mechanicznie. Najlepiej wkopać w ziemię 
na głębokość mniej więcej 3 — 4 cm kilka 
plasterków marchwi lub buraka i po kilku 
dniach wraz « drutoweanań, które się tam

zbiorą usunąć, zakładając dopóty nowsj 
dopóki będzie potrzeba.

Mszyce, zwłaszcza wełniste są wielką 
plagą dla roślin ,skoro je tylko sauważy^ 
my, należy rośliny spryskiwać wodą z sza­
rym mydłem.

Pajączki czarny i czerwony są niebez­
piecznymi szkodnlkatłf^|4;tó.re jednak giną 
po spriskiwamu odwarem tytoniowe - my­
dlanym.

Tarczyce należy przede wtfzywtfchn zdej­
mować po prostu z liści, potem spryskiwać 
roztworem mydlano tytoniowym.

Należy zaznaczyć, ź© roztwór mydl*no 
tytoniowy jest jednym z najlepszych środ­
ków pomagających w wielu wypadkach d 
na inne pasożyty i zarazy.

10 przykazań jedzenia
Jak, w jakich w arunkach jemy, m a 

bodaj większe znaczenia dla naszego 
zdrowia, zadowolenia i samopoczucia, 
n i l  co jemy.

Dlatego powinniśmy etafe zachowy­
wać parę niezbędnych przepisów higieny 
jedzenia.

1. Jadać powinno się, o ile możności, 
oddychając świeżym powietrzem, które

6. Jeść tylko dotąd, aż doznamy oczu- 
cia nasycenia, nigdy więcej I

7. Nis zmuszać aię do jedzsaia, gdy, 
nie mamy apetytu, tylko dlatego, że na­
deszła pora posiłku. Lepiej ją  przepuścić. 
Organizm eam najlepiej reguluje upety  
tern swoje potrzeby.

8. Nie pić po tłustych potrawach!
6. W ogóle starać aię' nie pić podoaaa

działa pobudzająco na apatyt. W zimie, Jedzenia, a  dopiero w kw adrans późnej,
pokój jadalny musi być wywietrzony, 
latam  powinno się jadać wproat.rra po­
wietrzu (na tarasie). Widok nieba, słoń­
ca, zieleni, kwiatów działa pobudzająco 
na  wyobraźnię i apetyt. Pam iętam y 
przecież wszyscy, jakiego uczuciA nie­
sm aku doznajemy, wchodząc do duszntj 
jadłodajni, pełnej zapachu potraw. Ode­
chciewa nam  się jeść, choćbyśmy byli 
przad chwilą jak najbardziej głodni. Z 
drugi aj strony przy pomnijmy sobie, jak 
dopisuje nam  zawsze apetyt na wyciecz­
kach.

2. Nie należy jeść potraw  zbyt gorą­
cych, ani zbyt zimnych. A jak wiele osób 
łyka wialkimi haustam i gorącą herbatę, 
lub — co gorzej — zupę, która dłużej 
utrzym uje wysoką tem peraturę?! Nie 
m a nic azkodliwezago! Zimne potrawy 
powodują kaiar żołądka., gorący — poza 
tym, żo niszczą emalię zębów i rozluź­
n ia ją  ich obsadę — prowadzą często do 
ostrych zaburzeń żołądka, a nawet do 
owrzodzenia kiszek.

3. Potrawy powinny być apetycznie 
podane na czystym obrusie l tabrzach,

! przystrojono, jeśli można, listkiem  aa- 
! łaty , gałązką pietruszki, ćw iartką ja jka  

dtp., by nęciły nio tylko żołądek lecz i 
oko. Pam iętajm y, t s  tylko zjidzona z 
apetytem, smaczni© przyrządzona, i ład- 

i nie podana potrawa, idzio nam  na zdro- 
j  >wie. Ma to tak ważne znaczenia, że zda­

rzały aię wypadki, iż potrawy brudno, 
mieapetycznie przyrządzone i niechlujnie 
podane wywoływały niestrawność, a, 
naw et zatrucia organizmu.

4. Potraw y należy długo i dokładnie 
gryźć! Pam iętajm y, że żołądek zębów 
nie ma i musi trawić godzinami pokar­
m y iwepogryziono. Słynny m inister an ­
gielski Gladstone twierdził, że doszedł 
do podeszłego wieku tylko dzięki temu, 
że każdy kęs jadzm ia żul 32 razy!...

płyny rozpuszczają «ok4 
rozpychają niepotr wbnie

bo wszelkie 
trawienne i 
żołądek.

10. Po jedzeniu nie rzucać się m tyeli- 
m iast do pracy, zwłaszcza ruchowej^ 
Najzdrowiej jest położyć się lub wygo* 
dnie zasiąść, albo też powoli się prsecha* 
dzać. Jsst to niezbędny warunek nale ­
żytego straw ienia posiłku i zachowujmy 
go, choćby nam się do pracy spieszyło. >,

Wreszcie przepis dodatkowy: wyM* 
czyć podczas jedzenia wszelkie n :y<tf i 
rozmowy o interesach, a  zwłaszcza o 
kłopotach! Humor i pogodny nastrój, to 
najlepsza przyprawa zdrowotna naszych 
posiłków.

Londyn konkuruje 
z Paryżem

Dotychczas doraya krawiecki* skrępo­
wana. byty ograniczeniami w dostaw.'.cli 
materiałów, których lwia część <*/ia na 
użytek armii, lub wyrób był doftwobny 
jedynie w m ałych ilościach, wrea cii. 
względami oszczędnościowymi, k tóry r*  
słuszności n ik t nie mógł zaprzeczyć.

Przepisy to w odniesieniu do h&rdltf 
na rynku wewnętrznym (nio dotyczy tó 
eksportu) będą w znacznej mierze uchy£ | 
łono. tak, te  rysownicy mody będą na- 
raczcie mogii puścić wodzę fantazji. J ś p  
żeli a rty sta  jest skrępowany, nawet ko* 
•niecznymi przepisami, które nie pozwą*

' ła ją  mu n a  wcielenie w życie tjego p >  
imysflów, m usi r. czasem cierpieć n a  w y­
jałowienie.

W Landyr<io rozwijają się liczno nie­
wielkie galanterie bardzo pomysłowe. 
Ci wytwórcy dodatków m ady podobni są  
do paryskich rzemieślników, którzy czy­
n ili Paryż tak interesującym  przed wojną 
i  niezawodnie będą to czynili dałej- JPra-

f o. Nie jadać zbyt słonol Powoduje t o ,  «ują często w domu, z  nłolio n-yrni po­
i ł  anem ię i'o ty łość. Sól bowiem przenika ■ '-mpenikami, f wutytkowując. w«zelki ma- 
V *yw ą tkankę (podobnie ja k % ra y ^ p ^ ło -Y  teria ł, jak i >im przyjdzie do głowy. Ci 

w aniu —* w martwą), i wyrugowuje ora®  ̂ chałupnicy • są  zasadniczymi iMwspeta-ie- 
nie dopuszcza do krwi innych odżyw- niem  przem ysłu konfekcyjnego i podsto- 
czych składników. szą jakość mody angielskiej.



Sukmą nowoczesnej kobiety,
Bryiyjaey rysów n^y mody domagajg 

Mą zastosowani# niektórych m ateriałów  
wynalezionych p r z *  uczonych w czaeis 
w ojny t nadających eię na suknie ko* 
biece. W  ranie wprowadzenia tych r*o- 
wodoi, kobiety otrącą głowę- Jeet n.p. 
tk an in a  sb litona do atlasu, nazw ana 
iprzes techników „fotolum.inescent“. św ie­
ci w ciemności upiornym  światłem- po­
dobnie jak  fosforyzowana tarcza zegar­
ka. Uży war.m była przez lotników do po­
k ryw ania  w nocy wioseł do lądowania. 
Siakie* to możliwości przedniawia dla 
ieculyoh par lub dla tych, co zam ierzają 
uciec!

Tkaniny robione z materiałów', uży­
w anych w  podzwrotnikowych strefach 
wojennych, dają rysownikom mody ni2- 
ąwykfe możliwości. Jeden z materiałów,

Mycie i czyszczenie
Przy zmywaniu i czyszczen iu  naczy ń  ku- 

ahemnych nadeży zw racać  b aczn ą  uw agę na  
kotlejmoAĆ i sposób, w ja k i zm yw am y i czy ­
ścimy naczynia. Przy u k ła d a n iu  n aczyń  
kierować »ię n a łe iy  s to p n iem  idh zab ru - 
daeinia cwał m a teria łem , z ja k ieg o  n a czy n ie  
jest zrobione, atoy przez u ży cie  n*ieodpo- 
iwieclniego środka n ie  zn iszczyć go.

Układanie naczyń m ożna zam knąć w pe­
w ie n  stały schemat, od  k tó reg o  b ęd ą  ty lk o  
n ie zn aczn e  o d ch y len ia : t .  Szkło (szklanka,

 ̂kompotierki, k ie liszk i). 2. Porcelana (ta le -
• tree, półmiska., salaterki). 3. Sztućce stoło­

we. 4. Naczynia emaliowane i gliniane
; fcmiski 1 talerze). 5. Przedmioty drewniane 
f*de»k?i, wałki, łyżki). 6. Sztućce kuchenne. 
M7. Garnki aluminiowe i emaliowane (bla- 
f Oby do pieczenia, p a te ln ie ).
* 1. Szkło. Naczynia szklane myje się
• ręką, boa zm y w ak a  w w odzie z rozpu-szczo- 
*tiym saarym mydłem i od razu  bez p ló k a n ia
• /wyciera się szybko su ch ą  c ien k ą  śc ie rk ą . 
£{Ł karafki osad usuw a sćę p rzy  p o m o cy  sko- 
' rupe-k od jaj, piasku.
* 2. Porcelanę m y je  się  w w odzie m ydla- 
 ̂mej zmywakiem cienkim , ln ian y m  lub spe-

* icjaflmą szczotką — plócze się w  q o rące j w ó­
jtowe i wyciera cienką , ln ian ą  śc ie rką .

3. Sztućce stołowe, oprócz m ycia  w ym a­
gają czyszczenia. S ztućce tańsze  z różnych  
s to p ó w  czyścić trzeb a  p ra w ie  codziennie , 

$ srebro nadziej. Do czyszczen ia sz tu ćcó w  
m różnych stopów uży w a się sidolu. Po

używanych przez lotnictwa, angielek io 
dl# ochrony przed insektam i, niew ątpli­
wie rozpowszechni się na ubrania biuro­
wa, gdyż plam y % tłuszczu, atrametobu 
itp. można zmyć wilgotną szm atką 

Nadto istnieją bawełna ani przędzo- 
n a  ani tkana: surowe wlókr.n wiąże 
aię przy pomocy chemicznych środków 
W isbicie uczeni w przyszłości będą mie­
li więcej do czynienia z modą kobiecą, 
ozy męską, aniżeli rysownicy. Ci ostatni 
będą musieli stosować swe pomysły do 
tego. oo wyjdzie z probówki. Jedno jest 
pewne: Anglicy z narodu, który w pew­
nych sezor ach ubierał się szaro, przejdą 
mą barwne i błyszczące odzienie. Może 
to naw et oddziałać na  ożywienie psy­
chiki jednostek-

naczyń kuchennych
oczy szczen iu  n a le ż y  um yć i sp łó k ać  je  w 
g o rą c e j w odzie, p o n ie w aż  sidol p o zo staw ia  
b a rd zo  n iem iły  zap ach . Do sre b ra  s id o lu  
u ży w ać  n ie  n a leży , s lo eu je  się  tu  p a p k ę  * 
k re d y  i «p  rv iosu , lub k re d y  ti w ody , —  
czyści się  gałg an k o w i, p o tem  flan e lk ą .

4. Naczynia emaliowane i gliniane myj* 
się tak jak porcelanę.

5. Przedmioty drewniane m y je  się  p rzy  
p o m o cy  o s tre j szczotki ry żo w ej w w o d zie  
m y d la n e j. Bardznej zab rudzone  szo ru je  się  
sza ry m  m y d łem  i p iask iem . P rzedm io tów  
d rew n ian y ch  n ie  n a leży  m g d y  su szy ć  n a  
p iecu , p o n iew aż  się paczą.

6. Sztućce k u ch en n e  czyści się  codzien ­
n ie . Do czyszczen ia  używ a się  bąd ź  czy- 
s to lu , bądź p rzes ian eg o  p o p io łu  łub  sp e ­
c ja ln e j gum ki do m e ta li. C zyści się ró w ­
n ież  ko rk iem .

7. Garnki emaliowane 1 aluminiowe. My­
je się  tak  jak  inne n aczy n ia  w  w o d z ie  z  
sza ry m  m ydłem . G arn k ó w  alu m in io w y ch  
n ie  n a leży  czyścić czysto lem , a je d y n ie  
gtliną ro zro b io n ą  oclem  l<ub sp ec ja ln y m  m y- 
(le jk iem  i zm yw aczkiem  z s ia tk i m e ta lo w e j. 
Po o p łó k a n k i w g o rące j w odzie  m ożna ich 
j n i  n ie w y cierać , ty lk o  obsuszyć n a  p ły ­
c ie  k u ch en n e j.

8. Patelnie aluminiowe czyści się  tak 
jak g arn k i z tegoż m a te ria łu . P a te ln ie  że ­
lazne oraz b lach y  —  czysto lem  lub  prze­
sianym popio łem .

Dobrą pasze dla kur
! t  wszelkiego drobiu w ogóle stanowią 
nasiona chwastów, oddzielone przy czysz­
czeniu zboża ,jeśli e>ię je podda uprzednie­
mu skiełkowaniu. Często się praktykuje w 
gospodarstwach, de śmiecą spod młynka 
wyrzucają gdzieś na podwórzu l-ub, co go- 

s «a»j jeszcoo, do kupy kompostowej lufa na 
i gnój, * którym zootają wywiezione na po­

ła. Nasiona chwastów bardzo długo za­
chowują żywotność i siłę kiełkowania, a 
dostawszy się nawet po dłuższym czasie na 

 ̂ folę, przyczyniają się do jej zachwaszcze­
nia. Naweit nasiona spożyte przez wróble 

• i  dnne ptactwo na podwórzu pozostają 
j  »wyki« niestrawśoane i dostają się na rolę. 

Można temu zapobiec, zbierając wszelki* 
takie nasionka, które można następnie do­
skonale zużytkować. W tym celu rozpo- 
staryob blachach i aby wywołać kiełkowa- 
śoiera się js nńe-zbyt grubą warstwą w ja­
kichkolwiek płaskich naczyniach lub na 
nie kropi się wodą n stawia w miejscu og­
rzanym, najlepiej gdzieś w kuchni koło 
pteca. Po tnzech lub czterech dniach nasio­
na zazwyczaj skiełkują 1 wtedy stają się 
dobrym i zdrowym pokarmem, szczególnie 
dla kur niosących się. Nie zapominajmy o 
melonej paszy dl* loiar w zimie.

Jest to prawie koniecznym warunkiem 
■ •dobrej nleśności, Odpadki warzyw z kuch­

ni, drobno posiekane: marchew, kapusta, 
buraki, parzone plewy i paprochy z siana, 
d orni os Z'aue. do gotowanych ziemniaków *ą 
wielkim przysmakiem dla kur « wydatnie 
pomnażają ilość jaj.

ODZWYCZAJANIE KUR OD ZJADANIA  
JAJ.

Bardzo niemiłym na worem dla gospody­
ni jest zjadanie >aj przez kury. Aby je od 
tego odzwyczaić trzeba przygotować kilka 
jajek napełnionych żywicznym lepem zro­
bionym w następujący sposób: 100 części 
żywicy ,3 części oleju lnianego. 16 części 
spirytusu rozpuszcza się na ogniu, przy 
cizym trzeba uważać, aby spirytus się nie 
zapalił ii najlepiej dodać go po rozpuszcze­
niu żywicy z olejem i zdjęciu naczynia z 
ognia. Kilka jajek, opróżnionych za pomo­
cą niewielkiego otworu, napełniamy tą 
płynną masą, a otwór jaja zalepiamy gip­
sem, same zaś jaja starannie myjemy i 
podkładamy w gniazda. Kuiry rzucają 6ię 
na jaja ,ale pochwyciwszy masę d zalepiw­
szy nią dziób .szybko odzwyczajają się od 
zgubnego nałogu. Jest to środek wypróbo­
wany i zalecamy go wszystkim hodowcom.

Przestrogi 
dla kąpiących sie

1. Nie wchodź zgrzany do zimnej wody. 
Kąpiel powietrzna i chłodzenie ciała, za­
stosowane przed wejściem do wody, stwa­
rzają jakby przejście między ciepłotą wody 
a ciepłotą ciała.

2. Nie wchodź do wody z pełnym żo­
łądkiem.

3. Nie stój w wodzie, ale wykonuj calą- 
le ruchy, by pociągnąć do równomiernej 
pracy nie tylko wszystkie mięśnie, ale tak­
że serce i płuca a w ten sposób osiągnąć 
dla zdrowia jak największe korzyści.

4. Nie wskakuj nigdy do nieznanej dl 
wody. Często znajdują siię w niej pni# 
drzew lub inne -większe przedmioty, na 
które wskakiwać może być rzeczą wiele# 
niebezpieczną.

5. Unikaj przemęczenia przez długo­
trwałe pływanie. Bez prawidłowego 1 sy­
stematycznego treningu można łatwo osła­
bić serce.

6. Nde pozostawaj w wodzie tak długo, 
aż cię opanuje uczucie zimna. Zbyt silno 
ochłodzenie ciała jest szkodliwe i wywo­
łać może t. aw. choroby « przeziębienia*

7. Gdy po kąpieli nie można ususzyć 
ciała w słońcu, wycieraj je mocno za po* 
mocą grubego ręcznika.

8. Kąpiel jest wtedy skuteczna, jeżeli 
po wyjściu z wody występuje przyjemno 
uczucie ciepła. Gdy kto zanadto, po krót­
kiej nawet kąpieli, marznie, zrobi lepiej* 
jeżeli zaniecha ztiowiej kąpieli i zasięgali* 
porady lekarza.

Rośliny konieczno dla organizmu 
ludzkiego

1. Fosłor — konieczny, dla ludni po*
drących czynny tryb życia, znajduje się w. 
następujących jarzynach: kapusta, ogórka, 
kalafiory, brukselka, cebula, rzodkiewka I 
w żółtkach.

2. Jod — zapewnia żywotność, wpływa­
jąc na zachowanie urody. Mamy duży wy­
bór jarzyn z tym nieocenionym składni­
kiem: szpinak, karczochy, grzyby, buraki* 
cebula, z owoców — gruszki i truskawki*

3. Żelazo — ważne dla funkcji przewo­
du pokarmowego. Do jarzyn i owoców za­
wierających żelazo należą: kapusta biało, 
i czerwona, szpinak, buraki, ogórki, mar­
chew cebula, maliny, wiśnie, winogrono* 
oraz żółtka,

4. Potasowe składniki — są niezbędno
d la  o rg an izm u  k o b ieceg o . Z najdu jem y  j« w 
ja rz y n a c h  ja k : p o m id o ry , b u ra k i, szpara,g t, 
szp in ak , oliwkii o ra z  w o w o cach  — tru ­
sk aw k ach , m e lon ie , b rzo sk w in iach ,

5. Siarka — oczyszcza organizm. Wpły­
wa dodatnio na osoby skłonne do reuma­
tyzmu oj^z chorób skórnych. Włączając do, 
jadłospisu potrawy, zawierające siarkę* 
czynimy nasz organizm odporny na po­
przednio wymienione choroby. Do potraw* 
w których znajduje się siarka, należą: ry­
by, biały ser, ryż, pszenica, żyto, surowo 
żółtka — z jarzynu selery, soczewica, groch 
pomidory oraz owoce — orzechy włoski# 
i migdały.

6. Sole magnezjo We oprócz skłonności
p rzeczy szcza jący ch , z ab e z p ie c z a ją  o d  z a ­
tru c ia  p rz e w ó d  p o k arm o w y  i kiiszkii, s ą  k o ­
n ie czn e  d la  m u sku łów  d śc ięg ień . S o le  to 
zn a jd u ją  s ię : w  cy try n a c h , w iśn iach , b rz o ­
sk w in iach , ag re śc ie , o rzech ach  w łoskich* 
o ra z  w  ja rz y n a c h  ja k : szp arag i, sz p in a k , 
rzo d k iew  —  p szen ica  i ż ó łtk a  TÓw niei z a ­
w ie ra ją  w so b ie  d u ż y  p ro c e n t so li m ag n ez- 
jow ych .

AGREST DO CIASTEK
O czyścić  i p rz e b ra ć  n ie d o jrz a ły  ag res t, 

sp a rz y ć  g o rącą  w o d ą , odcedzić , p rze ło ży ć  
w  6yro p  z ro b io n y  z 1/8 kg cu k ru  na s z k la n ­
k ę  w o d y , sm arzy ć  po w o li, aż  zm ięknie, po 
o stu d zen iu  o sączy ć  z  so k u , n a k ła d a ć  n a  
c ia s tk a  k ró tk o  p rz e d  p o d an iem , żeb y  n ie  
zw ilg o tn ia ły .


